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Sytuacja. 
(Telefonem). 
Wiedeń 19 grudnia. 

Elaborat czeski, który onegdaj się pojawił, 
wywolał z dwóch stron pretesty. Z jednej stro- 
my zaprotestowali przeciw niemu w sposób 
gwaltowny Wszechniemcy, z drugiej protestują 
obie skrajne grupy czeskie: agrarjusze i czescy 
narodowi socjaliści. Z samego elaboratu widać, 
już po pobieżnem tylko jego przeczytaniu, że 
jest tylko przeróbką i że pierwotne wypracowa- 
nie p. Kramarza uległo znacznym zmianom. Mo- 
żna z pewną nawet stanowczością twierdzić, że 
z pierwotnego wypracowania zozostala tylko grze- 
czna forma, w któ/ą w'łaczeno zmiany. Wido- 
eznie nastąpiło to dilztego, aby utrzymać soli- 
darność grup czeskich i uzyskać pod elsborat 
podpisy wszystkich klubów czeskich. Rachuba 
ta zawiodła, gdyż elaberatu nie podpisały obie 
radykalne grupy czeskie: sgrarjusze i narodowi 
socjaliś.i, przeciwnie, obie te grupy przeciw ela- 
horatowi głośno protestują. 

W ten sposób Czesi zupelnie bez eelu po- 
szli właściwie za daleko i trudno im będzie te- 
raz czynić ustępstwa. Każda ugods polega na 
usłępstwach, a Czesi nie będą wiedzieli wprost, 
jakie czynić ustępstwa, kiedy pierwotne ich prc- 
pozycje, z których czynić mają ustępstwa, wy- 
wołują takie protesty i to ze strony grup cze- 
skich. 

Daleki jestem ed twierdzenia, jakoby żąda- 
nia Czechów były niesłuszne; przeciwnie, Czesi, 
którzy stanowią większość mieszkańców w Cze- 
chacb, żądają tylko równouprawnienia i te w 
formie najskromniejszej. Jeżeli żądają takiego 
samego rówrouprawnienia na Morawach, to 
jest to z pewnością żądaniem również bardzo 
skromnem, gdy się zważy, że stanowią ogi tam 
80 procent ludności: To samo tyczy się i Šią- 
ska, gdzie Czesi żądają równouprawnienia dla 
siebie i dla Polaków. 

Tylko zachłanność niemiecka mcże uwa- 
żać żądania te za wygórowane! 

Takie jest stanowisko teoretyczne. Dla ce- 
lów praktycznych Czesi chcą zawarcia choćby 
ebwilowej ugody; pragną, aby przynzjmniej na 
razie ustala ta ciągła walka, aby uchronić pań- 
stwo i kraj od ruiny ekonomicznej. Dla tego 
eelu byli gotowi do rozmaitych ustępstw. Dziś 
trudno powiedzieć, czy hędzie możliwem na te 
ustępstwa się zgodzić. Czesi w walce z Niem- 
cami, licząc na dłuższą metę, nie mają nic do 
stracenia, a zawsze wiele do zyskania. Historja 
uczy, że żywioł czeski stale wypiera żywioł nie- 
miecki, i że Czesi czynią dalekie postępy już 
nietylko we wlssnym kraju, ale posuwsją się 
nawet już pod Wiedeń. 

Dziś idzie niejako tylko o zawieszenie bro- 
ni, póki cbie strony i cale państwo nie wzmo- 
eni się ekonomicznie. O to zawieszanie broni 
toczyć się będą rokowania. 

Że konferencje ugodowe przyjdą do sku 
tku, zdaje się nie ulegać wątpliwości, jak ró- 
wnież to, że rząd weźmie w nich udział i to 
udział wybitny. Być może, że przez wytrwalość 
i cierpliwość rządu, uda się, jeżeli nie depro- 
wadzić do ugody, te przynajmniej do takiego 
zawieszenia broni, które równać się będzie sa- 
nacji parlamentu. O akcji szerszej i na dłuższą 
metę obliczonej, prawie marzyć dziś nie można. 


Konferencje ugodowe rozpoczną się dnia 2 
styeznia i od ich przebiegu zależeć będzie ter- 
min zwołania rady państwa i przebieg przyszłej 
cesji. Fattem jest, że po stremie czeskiej istnieją 
dobre chęci, bo Czesi sami chcieliby dać kra- 
jom swoim wypoczynek. Niestety, tak samo jak 
Czechom, tak i Niemcem zagrażźją radykalne 
skrzydła i przeszkadzają przy pracy. Ogłoszone 
wczoraj orędzia Schoenerera, daje przedsmak 
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Zwyciezcy. 
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— Melduję panu podpułkownikowi, że u- 
słyszawszy strzały, podbiegliśmy i pochwyci 
liśmy tego oto człowieka ze strzelbą w ręku i 
torbą przewieszoną. 

— Dobrze — skinął książę głową i zwró- 
eil sią do więźnia po francusku: 

— Ktoś ty i jak się nazywasz? 

— Ludwik Barrois... leśniczy dóbr hrabie- 
gt Gastona de V:llcurez. 

Książę z pewnem zaniepokojeniem wpa 
trzył sig w niego i spytal: 

Więc te lasy należą do hrabiego ? 

— Tak jest... Zastrzelilem kozła, by ode- 
słać do pałacu brabiowskiego. 

Zdziwiło to pytającego, że więzień nie wie- 
dzial o wypadkach, zaszłych w  Landricourt i 
rzek] po chwili : 

— Gdzie mieszkasz ? 

— W leśniczówce, w glębi lasu. 

Kapitan sztabu von Aebrensberg powie- 
dzial po niemiecku: 

— Panie podpułkowniku, pozwoli mi pan 
zadać mu pytanie? 

— Proszę. 

— Czy wiadomo 
że hrabia de Villouąez 
franes-tireura'ór: ? 

— Wiem. 


ci — zaczął kapitan — 
stanął na czele bandy 


Lwów, pilne Sarak L 7. 


A w Z AE OO ZR ZAW OOOO OE O EA EEE AE A AO ZETA AOI AAAA NA ZOZ O ZZA TZ ZO DOE Y RO OE ZOZ ZZ S  Z E D A A ZZO O Z R WE O RE, 


| 
| 
| 


dzikiej agitacji, 
zamierzają. 


jaką Wszechniemcy rozwinąć 


Zjazdy pawiatowe. 


Z inicjatywy centralnego komitetu wybor- 
czego, odbyły się w tych dniach w dalszym 
ciągu zjaziy powiatowe; dnia 17 b. m. w Za- 
leszczykach, Horodence i Czortkowie. 

Zjazd w Zaleszczykach odbył się d. 
16 b. m. w obecności delegata centralaego ko- 
mitetu, wiceprezesa dra Kozłowskiego. Sprawa 
aktualna zgromadziła w dniu tym cale oby- 
watelstwo z powietu, nawet z najodleglejszych 
jego części. Zebraniu przewodniczył marszałek 
powiatu, poseł Tadeusz Cieński. Po przed. 
stawieniu i objaśnieniu instrukcji komitetu cea- 
trałnego przez dra Korlowskiego, liczni obywa- 
tele podeli sposcby skutecznej organizacji i po 
mocy ludowi, gdyż powiat zaleszczycki wiele a 
wiele ped tym względem ma braków. Każda 
wieś ma czytelnię rustą, a w całym powiecie 
istnieją tylko dwie polskie. Akcję calą powie- 
rzono komitetowi, złożonamu z siadmiu mężów 
zaufania, na czele którego stanął dr. Głażewski. 
Na wniosek p. Roztwerowskiego kilkudzies.ęciu 
członków przystąpiło zaraz də nowapowstał:go 
tow. szkoły ludowej. 

W Herodence odbył się zjazd wczoraj przy 
udziale przeszło 200 csób, pod przewodnictwem 
marszalka powiatowego, posła Antoniego Theo- 
dorowicza, a w sbecności wiceprezesa central- 
nego komitetu dra Kozłowskiega i czlenka tego 
komitetu p. Adolfa Cieńskiego. Po wstępnych 
przemówieniach, wybrano komitet mężów zaufa- 
nia z p. Kazimierzem Rodakewskim na czele, 
poczem toczyła się cbszerna dyskusja na temat 
stosunków powiatowych, w której wzięli udział: 
Adclf Cieński, włościanin Jan Narajowski, ka. 
Bladowski, poseł Leszek Cieński, inspektor Kru- 
kowicz, włościanin Kosiński, p. Miiewski, sędzia 
Adolf, p. Stąpski, dr. Kozłowski i marsza- 
lek Anteni Tbeodorawicz. Cale zebranie odzna- 
czało się wielką powagą i aktualnem traktowa- 
niem sprawy. 

W zjeździe w Czortkowiś, odbytym przed 
kilku daiami, wzięło udział cale ozoliczne nhy- 
watelstwo, duchowieństwo i wielu urzędników, 
przybył także delegat wiceprezes centr. komitetu 
dr. Wlodzimierz Koziowski. 


Korespendeneja. 


Wiedeń 10 grudnia. 
(Csajkowskiego „Dama pikówa,* w Operse na- 
dwornej. — „Polski żyd,* opera Weissa w t-a- 
tree „aw der Wien"). 

Melomani wiedeńscy — a jak wiadomo, 
jest ich tylu, ile publiczności w teatrze —: roz- 
piywali sę w rozkoszy: pierwszy iydzień gru- 
dnia przyniósł im set.szcyjne nowości drama- 
tyczne, a drugi rczpoczął sę wystawieniem 
dwóch nowych oper, 9 grudnia w Operze na- 
dwornej wystawiono operę Czajkowskiego „Da- 
ma pikowa* w przeróbze niemieckiej Kalbecka, 
Czajkowski tworzył operę tę we Florencji, fan- 
tazją swą jednak przebywał równocześnia wśród 
parodów północy, —stąd może dziwny rozdźwięk 
w kompozycji. Rozdźwięk ten istnieje zresztą 
prawie zawsze w duszy mistrza, chociaż nie 
zawsze wystęguje tak wyraźnie w jego muzy- 
ce. Czajkowski jest jednym z najbardziej zde- 
nerwowanych kompozytorów współczesnych. W 
chwili twórczości uważa dzieło swe za najlepsze, 
lecz po ukończeniu nienawidzi go. Pait,turę 
swej opery „Wojewoda* odebrał po kilku przed- 
stawiepiach z teatru j spalił ją. To samo spo- 
tkało partyturę opery „Undine* cedrzuconej 
przez teatr petersburski. Po pierwszem przed- 
stawienin trzeciej swej opery „Ogrys:kı® uciekł 
do Włoch: widok wł:sarch oger był dlań me- 
czarrią. Libretto do opery „Dama pihowa* wy- 
jęte jest z noweli Puszkina i grzerobione bardzo 


go pana? Lichy z ciebie sługa... 

— Hrabia Gastona de V:llourez 
pilnować lasu — byłem pozluszny. 

— A gldyby ci kazań pójść z sobą, bylbyś 
poszedł do franc-tircurs'ów ? 

— Naturalnie. 

— I byłbyś do nas strzelał, jak do tego 
kozła, nieprawdaż? — zaśmiał się kapitan do- 
brodusznie. 

— Hm... zapewne... 

Kapitan spojrzał wymownie na księcia, mó- 
wiąc po niemiecku: 

— Temu brakuje tylko sposobności, aby 
pełączył się z bandą francs-tireurs'ów. Powiesil- 
bym go z miejsca. 

Książę z pogardliwą dumą zmierzył oczy- 
ma kapiłaru sztabu i rozkazał Żołnierzom kon- 
wojującym: 

— Rozwiązać mu ręce... oddać dubeltówkę 
i torbę... puścić wolno. 

Gdy leśniczy poczul się wolnym, zawołał 
głosem wdzięczności: 

— Etscelencja! dzięki ci za życie... i racz 
pan przyjąć ubitego kozła. 

— Nie, dziękuję, to nie twoja własność, 
lecz hrabiego — odpawiedział ostro i ruszył 
koniem. 

Pojechał z adjutantem na 
miejsce. 

— Ten Aechrensberg — mruknął gniewnie 
— jest godnym oficerem Werdera... Nie cier- 
pię go! 

— On wogóle nie cieszy się sympatją ofi- 
cerów — dodał Sumarecki. 

Wjeżdżali na siódmy kilometr i adjutant 
przypomniał o postoju. 


kazał mi 


swe dawne 


, twany przez trzech librecistów. 
, kowskiego brak jedności i powiązania; mnóstwo 


Golosseum 


melodramatycznie, lecz w srosób dość zayma- 


Muzyce Czaj 


` tu skoków i nierównomierności; niektóre uste- 
py pełne dramatycznej siły, inne dżwięczą ory- 
ginalną melodyjnością, lecz pośrodzu wiele ba- 
nalneści i monotonji. Te to wady libretta i mu- 
zyki były przyczyną, że mimo świetnej wysta- 
wy i dobrego wykonania, publiczność nie za- 
grzala się nową operą i „Dama pikowa* nie 
należy do sukcesów sezonu bieżącego. 

Znacznie większe powodzenie miała opera 
Karola Weisa „Polski żyd.* Librstto opracowa- 
ne z noweli Erkman Chatrian'a, przesianej przez 
grube sito, na którem pozostały wszystkie sab- 
telności psychologiczne słynnego autora — tak, 
iż w rezultacie jest tylko dość gruko zaryso- 
wany melodramat. Dziwną jest muzyka Weisa. 
Jeslto reczej rodzaj mistrzowskiej techniki iln- 
stracyjnej, pelnej nasirojowych dźwiężów. Jak 
inny kompezyłor pracuje melodjami, tak Wsiss 
tylko akordami, dźwiękiem i rytmem. Całość 
jednak robi kórzystne wrażenie i opera „Polski 
żyd,* wystawiona po raz pierwszy 10 grudnia 
w teatrze „an der Wien“, utrzyma się prawdo- 
podobnie stale na repertuarze. 

Adam P. 


Z targów pieniężnych. 


(Prsedłożenia cukrowe. - Klęska Austrji. — 
Pustki na gułdsie. — Losy. — Papiery ku- 
bańskie), 

(fr.) Przedłożenia rządowe w sprawie cu- 
trowej nie wywarly na gieldzie prawie Żadnego 
wrażenia. Kurs papierów, związanych z prze- 
mysłsm cukrowym, ani nie podniósł się ani nie 
spadł, jakkolwiek przedlażenia owe oznaczają 
radykalny przewrót dotychczasowych stosunków 
produkcji cukru. Nie ma się iednak czemu dzi- 
wić; katastrofe cukrową gielda zeskontowała 
już przed kilku miesiącami, to też obecne 
przedłożania nie mogly już przynieść żadnej 
niespodzianki. Bądź co bądź, przypomniały one 
sferom gieldorym znów w calej pelni nędzę 
politrczoą morarchji, bo ostatecznie cała kon- 
ferencja brnkselste, jak i b;dące jej następstwem 
obecne przedłożenia, nie są niczem innem, jak 
tylze kapitulacją przad Augl;ą. Ten fskt niczem 
upiększyć się nie dx. Jeszcze winnym kierunku 
są te przedłożenia wielce pouęzające: Oto Wę- 
grzy uzyskali znacznie więksty kontyngent proe 
dukcji cukru ed tego, jaki mieli dotychczas, a 
uzyskali go oczywiście na koszt Austrji. A za- 
tam dwukrotnie peniosła Austrja klęskę w spra- 
wie cukrowej: w Brukseli względem Anglji, u 
siebie w domu wzęledem Węgier. Fakt to wiel- 
ce ubolewania gadny jako objaw ekonomicznego 
czfamia się Austrji. Objawów takich znajdzie się 
niestety jeszcze dużo. Wystarczy przejrzeć pro- 
tokoly parlamentarne. Natrafimy tam na roz- 
maite zkcje natury ekonomiczzej, ale na same 
tylko akcje „ratunkowe“, mające podtrzymzć 
zajmowaną egzystencję wielu galezi prodnkcji. 
I tak widzimy: akcję ratunkową dla przemysłu 
żelaznega, w którym dziś przeszła 30 tysięcy 
ludzi nie ma zsjęcia, akcję ratunkową dla prze- 
mysłu jedwabnego, akcję ratunkową dla eks- 
porterów słodu i jęczmienia, którym nowa nie- 
miecza taryfa celna zadzjo cios zabójczy ito. 
Jsdnem słowem, 2a orgamźmie gospodarczym 
Austrji otwierają się liczne rany, zadane przez 
.chybioną sztukę państwową. 

Ten ponury obraz politycznej i ekonomi- 
cznej niemocy cdźwiersiedla giełda. Dnie cale 
przechodzą, a w wielu walorach nie robią eni 
jednej transakcji. „Taniec około złotego cielca* 
ustał zupełnie, albo, jak się wyraził jeden z do- 
wcipnisiów giełdowych, przemienił się w „taniec 
szkieletów, a sensale giełdowi, którzy dawniej 
mieli po kilkanaście 


żywszy broń. odpoczywali pół godziny. 

W milczeniu ruszono dalej. Książę, jadąc 
przodem, nasłuchował szumu lasu i dalekiego 
odgłosu ptactwa. Gizieś kul rozgłośnie dzięciol, 
wrzasnęla sójka, zagwizdał kos, a w górze, pod 
bladym błękitem, pławił się jastrząb. 

Książę wspomniał lata młodzieńcze, gdy ze 
strzelbą na ramieniu, wesoły, swobodny, za- 
puszczał się w ostępy lasów i puszcz, gdzie szu- 
miały kilkuwiekowe dęby, czerwieniły sie kaliny, 
błyazczały ciemną purpurą jeżyny, polyskiwały 
złotawe orzechy na leszc-.ynach... dobre to były 
czasy l.. 

A dziś?... dziś pełni twardą służbę woj- 
skową, słucha brutalnych rozkazów, staje sę 
katem i zabójcą bezbronnych, a krew niewin- 
nie rozstrzelanych spłamiła i shańbiła jego i je- 
go nazwisko. 

Znów opadły go bolesne wspomnienia 
śmierci Rónće i jej matki. 

Do samotnego podjechał 
von Aechrensberg i pokornie, 
uprzejmym, przemówił : 

— Byłbym niezmiernie obowiązany panu 
podpułcownikowi, gdyby raczył mi pozwolić na 
wcześniejszy przyjazd do obozu. 

Książę spojrzał zdziwiony, a kapitan szta- 
bu tłómaczył : 

— Jestem zmęczony, tej nocy nie spałem, 
a od południa muszę być znów na służbie, pro- 
silbym o zwolnienie... 

— A, jeśli panu kspiłanowi tak zależy... 

— Pozwala mi zatem pan podpułkownik? 

— Nie krępuję nikogo, jeśli to zgodne 
Z rozkazami jego ekscelencji... 


kapitan sztabu 
z uśmiecham 


Książę kazal dać sygnal i żednierze, zło- 


Rok XXXV. 


Ogłoszenia. 
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cznego dochodu, skarżą się teraz, że nie mogą 
zarobić nawet tyle, by opłacić komorne za mie- 
szkanie. Wielu spskulantów chodzi na giełdę 


jeszcze tylko z przyzwyczajenia i dlatego, że ma ; 


kartę zapłaconą do końca roku; w przyszłym 
roku zapewne przerzedzi się znacznie publi- 
czność giełdowa. Przewiduje to zarząd gieldy 
i dlatego postanowił zniżyć o peławę cenę karty 
giełdowej, która kosztuje przeszła 200 koron. 

W szerokich warstwach ludności, stojącej 
pcza giełdą, zauważyć można wzmagsjący się 
ustawicznie pociąg do nabywania losów. Jestte 
znamienny objaw powszechnej gonitwy za szczę- 
ściem. Nsatępstwem tego wzrsstsjącego popytu 
o losy jest to, że ich warteść kursowa wzrasta 
nieproporcjonalnie do ich wartości wewnętrznej, 
czyli innemi sławy mówiąc, że publiczność prze- 
płaca je. W roku 1901 wartość kursowa wszy- 
stkich losów, notowanych na gieldzie, wynosiła 
1308 miljonów koron, a w tym roku wynosi 
1439 miljonów. Wzrosła tedy w»rtsść kursowa 
o 131 miljosów, czyli o 10%. Tymczasem rze- 
czywista wertość wewnętrzna losów wzrosła tylko 
o 9 miljonów, a zstem 122 miljonów płaci pu- 
bliczneść za nadzieję wygrania. 

Miała giełda wiedeńska ostatniemi czasy 
mslą awanturkę — kubańską. Oto na Kubie 
zawiązał się jakiś syndykat argielski, celem eks 
ploatewania nefty, węgla, miedzi i innych mi- 
nersłów. Syndykat ten wypuścił 400000 akcyj 
po jednym funcie szterlinga i za pomocą ror- 
maitych sztuczek wyśrubował wnet kurs ich na 
7 fontów szterlingów. Kilka wiedeńskich spe- 
kuiantów zlskomiło się na ten interes i nabyło 
dosyć ćużą ilość tych akcyj kubańskich, zwa- 
nych „Workingshares.* Naraz w lonie syndy- 
kafu kubańskiego powstały jakieś niesnaski i 
papiery te spadły cd razu o 10%. Spekulanci 
wiedeńscy więc, zamiast dorobić się spodziewa- 
nych złotych gór, stracili stosunkowo grube 
sumy. 


Durhar w Delhi. 


Londyn w grudniu. 

Ceremonje koronacyjna skoń zyly się od- 
dawna w Londynie, ale w Iadjach odbędą się 
dopiero w dniu naworocznym. W sterożytnym 
grodzie Del: i odbędzie się „Durbar*. tj. ogłosze- 
nie Edwarda VII casarzem ladji. Kto pierwszy 
myśl tę rzucił, nie wiadomo, ale znalazła ona 
wielkie powodzenie i tutaj i w kraju nadgange- 
sowym. 

Tutaj lechce dumę narodową i obleka w 
dotykałue kształty ową doktrynę imperjalisty- 
czną, która tylu trzeźwym umysłom angielskim 
pozawiasała głowy w ostatnich czasach. Król 
sam, jak dobrze wiadomo, lubi wspaniale cere- 
monje, podnoszące blask jego gedaości monsr- 
szej. Łatwo zrozumieć, że całe otoczenie dwor- 
ske przyklaskiwało temu projektowi i wyrażało 
żal, że kró! nia mógl sam udać się na tę uro- 
czystość wschodrią. Nie wysłał tam nawet swego 
jedynego syna, księcia Wsli, nie chcąc się z nim 
rozstawać. Ponieważ los chciał, ażeby nie bylo 
innych dorosłych męskich członków rodziny kró- 
lewskiej, prócz zgrzybialego starca, ks, Cam- 
bridge i jedynego brata królawskiego, ks. Ar- 
thura C nnaugt, zatem ten ostatni cdplynął do 
Iadji, jako przedstawiciel króla. 

Jednoczeście udaje się tam liczny zastęp 
przedstawicieli wysokiej arystokracji londyńskiej, 
craz mnóstwo artystów. Widocznie odległość 
nie wchodzi już cekecnie w rachunek i lndje są 
w tym roku stacją zimową! Lord Curson, wice- 
król Aaglji, zaprosił kilkusst gości, których za- 
mierza przyjmować z wielką gościnucścią. Oże- 
niony z miljonerką aMerykeńską, może sypać 
pieniądzmi, jak z regu cbfitośc. Z góry wie- 
dzieć można, że ceremonje i festyny w tych wy- 
mzrzonyck remsch wschodnich, na tem tle za- 
czarowanem, będą się odznaczały nieperównaną 
ryginalneością. Lenni książęta indy,scy będą 


— Jestem pewny, że 
zwoliłby na mój wyjazd — przerwał kapitan. 

— W takim razie — rzekł książę z ironi- 
cznym uśmiechem — może pan jechać... Czy 
dać panu patrol huzarów? 

Dziękuję. Na przestrzeni kilku kilome- 
trów wszyscy mieszkańcy są naszymi przyja- 
ciólmi -— uśmiechnął się złośliwie. 

— Szczęśliwej podróży, rychlego zobacze. 
nia się ! 

— Dziękuję! 

Droga do przebycia pasma górskiego sta- 
wała się równiejszą, lasy zniknęły, horyzont się 
rozszerzył. Po obu stronach drogi cięgnęły się 
pola uprawne, przerwane tu i owdzie niewiel- 
kimi gajami, rozrzuconemi fermami, a w głębi, 
wiosk: z białymi kościcłami, o smukłych wie- 
życzkach. 

Bliskość wielkiego obozu można było po- 
znać po zniszczeniu łąk, zgliszczach domów, za- 
niedbanych zbiorach rolnych, braku życia go- 
spodarskiego. Bydło, konie, zboż1 zabrano do 
obozu, lub zniszczono, a z ludzi, kto tylko 
mógł, uciekał w głąb kraju, ratując cześć i 
życie. 

Przed wejściem do obozu ściągnięto patrole 
i dano znać straży głównej o powrocie ad- 
dzialu. 

Przy odgłosie bębnów i trąb wkroczyli żoł- 
nierze na szeroką ulicę obozów. 

Książę zameldował przybycie oddziału ge- 
nerałowi dywizji trzeciej i zleciwszy majorowi 
von Puswange odprowadzenie ż'łnierzy na wy- 
znaczone im stanowiska, sam w towarzystwie 
adjutanta, pojechał do kwatery wodza, generała 
Werdera. 
Oficer, 


— 


pełniący służbę, przywitawszy się 


W Niedzielą I Święta 
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Codz.ennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem. 


jego ekscelencja ze- | z przybyłymi, poszedł uwiadomić generala, 
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przyjmowali u siebie śmietankę świata angiel- 
skiego z bajeczną okazałością. Procesje tryum- 
falne na słoniach, polowania na tygrysy, bankiety 
w zaczarowanych pałacach, będą się snać dlu- 
gim szeregiem, a wicekról ze swej strony urzą- 
dza przeglądy wojskowe, wyścigi i bal kostju- 
mowy, którego świetneść ma zakasować wszy- 
stko, co się kiedykolwiek w tym rodzaju wi- 
działo. 

Jeżeli sama zapowiedź tych wspaniałych 
obchodów i zabaw przyprawia o gorączkę tych, 
co wezmą w nich udział, to nie ma się prawa 
zapomnieć o drugiej stronie medalu. A przeci- 
wieństwo jest istotnie drastyczne pomiedzy tym 
blaskiem, przepychem i miljonami, które się £ 
tej okazii posypią, a strasznem położeniem In- 
dyj. Szsreg lat suchych wywolał tam epidemję 
głodową. Przez trzy lata z rzędu krocie tysięcy 
umierały na dźumę. na tyfus, na cholerę, albo 
poprostu z głodu. Rząd indyjski dawał olbrzy- 
mie zapomogi, utrzymywał swoim kosztem kil- 
ka miljonów Iadyjczyzów, pozbawionych wszel- 
kich środków utrzymania, powoływał krocie ty- 
sięcy do rcbót publicznych. 

Ale pomimo wszystkich tych środków za- 
radczych, katastrefa nie była do zażegnania i 
Iadje wyszły z tych konwulsyjnych pndrygów 
zrujnowane, zdemoralizowane. — Wprawdzie 
deszcze, spadle tego lata, dały stosunkowo le- 
psze żniwo, ale trzeba będzie niemałego czasu, 
aby te straszne rany zagoić. 

Jest tedy rzeczą dziwną, że rząd indyjski, 
zamiast obrócić wszystkie fundusze rozporzą 
dzilaa na podniesienie dobrobytu kilkuset mi- 
ljonów nędzsrzy, woli obracać je na obch dy, 
których istotnej potrzeby nkt nie czuje. Pczy- 
gnębien', milczący parjasawie, nie mają glosu 
w tej sprawie i nie protestują, ale w klasach 
oświecenych Parsi, w ich prasie, na ich zebra- 
niach, dsały się słyszeć słowa zgrozy i obu- 
rzenia. Pomiędzy Anglją a Iadjami nowa, ni- 
czem niezapelaona, otwarła się przepaść... 


MAŁY FEJLETON. 


Gecylja Walewska. 


Wcześnie obchodzi srebrne z literaturą go- 
dy, ale w czas bardzo poczuła w sobie powoła- 
nie pisarskie i poświęciła się mu z całym zapa- 
łem wrażliwej, szlachetnej duszy. Przed ćwierć 
wiekiem wzięła pióro- do-ręt:, jako- młodziutkie, 
kilkunastoletnie dziewczę. Żyła jeszcze niewiele, 
doświadczyła malo, lecz głęboko odczuwała dolę 
i niedclę kobiety, której praw bronić postano- 
wiła gorąco. Nie miała jeszcze czasu poznać 
życia, ale to, co się jej o uszy odbiła, co uj- 
rzała dokola siebie, przeniknęło jej srce na 
wskróś. Była to epoka rozgł śnych i szumaie 
brzmiących hasel emancypacyjnych, które mlo- 
da dziewczyna w lot chwytala, do głębi się 
niemi przejmując. Marzenie o pracy samodziel- 
nej, o niezależności niewieściei, 1o'ły się tysią- 
cawi blasków i ozłacało szarą prozę życia co- 
dziennego. Te marzenia o szczytach były po- 
ezją gorzkiej nieraz rzeczywistości. Cecylja Wa- 
lewsza poddzła się tym idealnym porywom, 
przechedząc przez wszystkie dreszcze niepokoju, 
na widok niejasnych obrazów przy:zloś.i i ce- 
lów życia. 

Caly zastęp kobiet rozglądał się wtedy po 
drogach, wiodących w dal mglistą, którą oko 
pragnęło przejrzeć da ostitni h granic. Była to 
żądza, gorączka, chciwość życia, a jednocześnie 
strach przed niem, rwanie się naprzód, blądze- 
nie i częste schndzenie z prostych ścież:k życia 
na manowce. Światelka, ku którym wyciągały 
się niepewne ręce, były nieraz f:lszywymi bla- 
skami — i one to poruszyły w młodej dzie- 
wczynie „twórczą sprężynę“. 

I oto zjawia się na kartach Tygodnika po- 
wssechnego w 1877 r. Cacyli Walewskiej: 


Po 
chwili wrócił, oznajmiając: 

— Efscelencja zajęty .. Proszę zaczekać! 

Dotkręło to księcia niemile, że wbrew zwy- 
czajowi generał nie przyjął go natychmiast, ja- 
ko dowódcę wysłanej na zwiady komendy; nie 
dal tego jednak poznać po sobie i wszczął roze 
mowę  półgłosem o świeżych wiad 'mościach z 
kwatery głównej. 

Dopiero po upływie kwadransa generał 
zadzwonił. Oficer szybko wszadł da pokoju 
i książę usłyszał twardy, nieprzyjemny glos ge- 
nerala. 

— Pana podpultownika 
wskiego do mnie! 

Oficer, otworzywszy drzwi, skinął głową 
księciu, a sam został w pokoju pierwszym z 
adjutantem. 

Generał siedział za wielkim stolam, zarzu- 
conym papierami, w ręku trzymał ołówek, 
którym od czasu do czasu bębnił niecierpliwie 
po stale. 

Na księcia, stojącego w postawie wojsko- 
wej, podniósł swe stalowe, przekrwawione oczy 
i patrzał badawczo. 

— M:lduję ekscelencji, że stosownie do 
rozkazu, wróciłem z komendą do obozu. Tysiąc 
trzystu dwóch żŻolnierzy, czerysta sześćdziesiąt 
tazy konie i cztery armaty. 

— Cóż wolni strzelcy? — spytał general 
z uśmiechem złośliwym. 

— Nie spotkelem.. Landricourt spalilem 
wedlug rozkazu... Sąd doraźny, złożony z ofice- 
rów, skazał piętnaście osób na rozstrzelanie... 
dwóch na powieszenie. 


(Ciąg dalssy nastąpi. 


księcia  Zasła- 


Bilety sąwcześnie do naby- 


cia w biurze dzienników Plekza, 
Lwów, Karola Lndwika;9. a si, 
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„Starga kobiety, co żyć nie umieła*. Jest to, 
jak sama powiada, jedno dlugie westchnienie 
ist:ty, starganej przez porywy, dla których nie 
umiała znaleźć ujścia. Późniejsze bohaterki Wa- 
lewskief (Rachunek sumienia"; =zUepokojona*) 
dokładniej zdają shie sprawę zaezczej, pusiki 
i rudy Życia, „którą tfil merkot+k* cełojnśj 
pracy żabić może“; widzą, rozumieją, co mom 
glyby zrobić, ale Sżarpią się jeszeże “niemer 
żności ujedmostajnienia swych dążeń. Kobieta 
Walewstiej szuta gruntu pad stopami, a zna 
leść go nie może, nie przygotowana „do życia 
samodzielnego. Antorka powstaje przeciwka kon- 
wencjonalnym kłamstwom wychowaaia dzie- 
wcząt („Moje wspomnienia*). przeciw rrzeora- 
cowywaniu umysłowemu („Z czyjej winy?*), 
sztucznemu śrubcwan an talentów („Nie pierwsza 
i rie ostatnia") itd. Cykl utworew p. t. „Fart, 
opinia i małżeństwo* ilustruje rozdźwięk dwóch 
plci obok siebie żyjących, a nie zestiojenych 
w jeden akord życia 

Powieści takie, jat: „Poku'a*, „Wspólsze- 
śni*, odsłaniają wyoornie uwydatnione motywy 
psycholegiizne różnych objawów życiowych. 
Ten sam motyw z miemalym talentem przepro- 
wadzony jest w powisści: „Autor; 


bego. Gorący prtte:t przeciwko emigracji znaj- 
dujeray w powi:ści: 


drzewa". 

Dr Fn>, nastrojowe nowele, szkice z gór, 
obrazki z nad morza, cgłaszane różnemi czasy 
w pismach, wyszly dotąd w dwóch zbiorach: 


„Z paradoksów życia* i „Podsiuchane*. Inne 
utwory beletrystyczne jubilatki wyjdą w zbioro- 
wej edycji, na którą niech nam autorka nie da 
diugo czekać. 

Oprócz powieści i nowel, Cecylia Wale- 
wska pisala dużo artyku:ów t*eści spolecznej. 
Przez czas pewien prowadziła dzial krytyki te- 
atralnej i muzycznej w Prawdzie; przez lat 6 pi- 
sywala wyborce kroniki miesęczne w Tygodni: 
ku romansów i powieśc., używając, jako pseu- 
donimu, przydomka Colonna. 

Jeżeli z takim dorobkiem staje przed nami 
młoda jubilatka w 25 tą rocznicę swej pracy. 
to mcżna jej wróżyć berdzo bogate żniwo na 
zlote gody. 


0d Administracji 
„„WRZOS” 


Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku. mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy za komplet w Administracji 
Dziennika Polsk. Wysyła się tylko za gotówkę. 


„W GOSGINIE U TURKÓW" 


wyborną powieść N. A, Lejkiua w oryginalem 

tłumaczeniu KI. K mogą abonenci Dziennika 

Polskiego nabywać — o ile zapas starczy — 

w fe letonowej odbitce, po 60 halerzy za kom- 
plet powieści. 


= KRONIKA. 
Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystaściach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 


aji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


twÓów 19 grudnia 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Giepłota — 1 R. Pochmurno. 

Z politechniki. P. Mieczysław Marek, rodem 
z Krakowa, złożył drugi egzamin państwowy na po- 
litechnice wiedeńskiej i otrzymał stopień inżyniera. 

Habilitacja. Wydział medyczny uniwersytetu 
lwowskiego postanowił zaproponować ministerstwu 
oświaty dr Edmunda Biernackiego z Warszawy Da 
docenta patolcgji ogólnej. 

Egzamin z rachunkowości państwowej w na 
miestnictwie, zdały panie Kazimiera Chodacka i Ma- 
rja Giżowska ze Lwowa, oraz p. Ludwik  Karpów 
z Rudek. 

Z Czytelni katolickiej. Ku czci Adema 
Mickiewicza odbyl się onegdaj uroczysty wieczór sta- 
raniem „Czytelni katolickiej* w lokalu | owarzystwa. 
Po słowie wstępnem prof W. Grzegorzewicza, od- 
śpiewał chór techników znaną „Piosnkę żołnierską“ 
Dunieckiego i Galla „Krakowiaka*, a pna W. Mel 
chertówna Schuberta „Wędrowca“ i Sołtysa „O mój 
aniele". Dalszą część urozmaiconego programu wy- 
pełnila gra na skrzypcach p. Zagórskiej, dekląmacja 
p. Z. Kubickiego i gra na fortepianie p. W. Za- 
górskiego. Na zakończenie odśpiewał chór pieśni 
narodowe. 

Sprawa upaństwowienia kolei półaocnej. 
Czas pisze: Na wtorkowem posiedzeniu izby posel- 
skiej, wniósł poseł Breiter interpelację, w której 
zapytywał prezydenta ministrów, czy prawdą jest, że 
„jsko cena pojednania pomiędzy grupą Rotszyjda 
a byłym ministrem skarbu Danajewskim, zawartym 
został tajny ukł.d tej treści, że przywilej kolei pół: 
nocnej jest niewypowiedzialny i jako taki trwać ma 
dalej”. 

Na podstawie zupełnie autentycznej wiadomości. 
możemy pświadczyć, że twierdzenie, jakoby minidfer* 
Dunajewski zawarł jakiś tajny uklad w sprawie 
przywileju kolei północnej, jest prostym wymysłem, 
nie mającym żadnej faktycznej podstawy* 

Z kolei. Z powodu zamieci śnieżnych, wstrzy” 


nu 


many został z dniem 18 bm. eż do odwołania, 
ruch wszelkich pociągów na kolei lokalnej Borki 
Wielkie-Grzymałów. 


Licytacje realności we Lwowie. W bie- 
żącym miesiącu odbędą się jeszcze trzy licytacja re- 
alności, a mianowicie: 22 realność przy ulicy Pæ 
nienstiej |. 14, cena szacunkowa 29638 k., cena 
najniższa, za jaką realność ta sprzedaną być może, 
15.074 k.; 29 realność l. konskr. 542*/, za cehą 
szacunk. 6888 k. (najn. 3917 k.) i realność ul. 
Kaspra Boczkowskiego 1. 18 za cenę szacuńkową 
37.794 k., (najn. 18.897 k.). 

, Wykaz sprzedanych realności w pa- 
ździerniaw 1902. Sprzedali ; Kania Moskwa Ja- 
nowi Moskwie za 400 k. część realu. ul. 29 1sto- 
pada 1;” Amms Segbel' Teodoro wi 0 +1) 
tęrmiom za 17.200.k wh. ti2 dž. A. (gf. mb ); 
Jan Grabowski Karolowi t 3 
2.600 k, parcele 3032|1 i 303%2 z real Polna '39;* 
Jan Kwasik Marjanowi Kwasik i Piotrowi Kalityń- 
skiemu za 2400 k. Mączna 17; dr. Teofil Giesielski 
Wincentemu Kusiakowi za 4600 k. lwh. 585 IV.; 


rzecz ta. 


niebzwem wyjdzie cddzielci: nakładem S, Dem+-|: kiewska 82 A; 


„Jak liść oderwany od. 


sBabrowskim za ' 


Jan Misiewicz Karolinie Msiewiczowej za 1200 k. 
część realn. Halicka 9; Jakób Rysiak Helenie Ry- 
siakowej za *000 k lwh. 1946 dz. L; Debora 
Gitla zamm=Schapira Abrahamowi Ziglerowi i Ryfce 


vEbsenpreis za 23 000 k. Starotaadetun |; Katsrzyna 


Kulskowska  Brenioiewom=Lipińskiemu za 600 k. 
Jmrqele 31182 | BWIO2 3 Iwa 3985|L; galicyjska 
Kasa rszczędąpości Marji Jedynakiewiczowej za 37.500 


mło Krzyżowa 52; Gittta Löw Eugenji Popławskiej 


za 28000 k, Szpitalna 31; Brosisława Lewicka 
Konstantemu Lewickiemu za 4500 kor., '/, realn., 
Tkacka 5 A.; dr. Bronisław Błażejowski Wincente- 
mu i Marji Południskom za 20.000 k., Trauguta 17: 
Zaltel i Fanny Klinger Pejsachowi Gelberowi za 
t4600 k., Weteranów 5; dr Zygmuat Reinhold 
Adolfowi i Marji Kassernom za 51 000 k., Zyblikie 
wicza %21; Izydor Leon, Masymiljan, Juljusz, Aleksan- 
der i Feliks Wein Salamonowi Kannerowi za 42.400 
k., św. Marcina 9: Józefa Franz Wandzie Dębickiej za 
2560 k., części parcel z lwh, 1026J1; dr. Włady- 
sław Balko Henrykowi Birnbaumowi za 172 000 k., 
Głowa 7 i Piekarska 9; Abraham Zigler i Ryfka 
Ehrenpreis Izraelowi i Feidze Jussom za 21.000 k., 
Starotandstna 1; Anna Tomczak Aatoaiemu i An- 
nie Seibelom za 13.550 k., <Kościopalna 23; Ro 
żalia Umańska Wolfowi Fcldowi za 42.400 k., Żół- 
Jan i Pelagia Okońscy Anastazji 
Ż:bińskiej za 39.093 k.. św. Pawła 2 

Zasiłki dla biednych uczniów. Wydział 
krajowy w porozumieniu z radą szkolną kraj, 
udzielił następujących zasiłków z uchwalonego przez 
sejm ryczałtu w kwocie 1200 k. dla polskich i ru- 
skich Towarzystw, opiekują ych się ubogimi ucznia- 
mi: Tow. pomocy naukowej we Lwowie 250 k, 
Tow. 2-centowych wkladek w Przemyślu 100 k., 
tow. ruskiemn „Rusłan* we Lwowis 150 k., 
„Szkilna po icz” we Lwowie 150 k., „Szkilna po- 
micz” w Stauisławowie 150 k., „ŚSzkilna pomicz* 
w Kołomyji 150 k, „Szkilna pomicz* w Tarnopolu 
150 k, „Szkilna pomicz* w Samborze 100 k. 

Z powodu zawiei śnieżnej wstrzymano 
ruch towarowy na szlaku Tlunacz-Pałachicze Tłumacz 
miasto, w dniu 18 grudnia, aż do odwołania. 

S,rzedaż ryb na święta. Na dziś wyzna 
czył magistrat nową ustną licytację na stanowiska 
dla handlarzy ryb na czas przedświąteczny. W wa- 
runkach licytacyjnych tym razem już odrazu zamie- 
szczono postanowienie, Że handlarze, sprzedający 
rybę w śródmieściu, mają stragany swe opatrzyć 
w tablice, na których byłaby wypisana cena ryb, a 
to w maksymalnej wysokości: za kilogram lina 
i karpia 1 kor. 80 hal., za kilogram szczupała zaś 
2 korony. Gdy te waruoki przed dzisiejszą licytacją 
zakomunikowano przybyłym bandlarzom, oni, nic nie 
mówiąc, natychmiast opuścili biuro targowe, w któ. 
rem licytacja miała się odbyć. 

Zatem tego roku nie będzie mcżna kupić ryby 
ani w rynku, ami na placu Bernardyńskich, jak to 
dotąd bywało. Gosposie nasze będą więc musiały po 
rybę iść na targowicę rybią przy placu Solskich. 
Jest to trochę niewygodne, lecz niewątpliwie ek«no- 
miczniejsze. Na placu tym skupi się cały handel 
rybami, podaż będzie znacznie więks a, a tem samem 
ceny miższe. Magistrat w tym wypadku postąp.ł zu- 
pełnie słusznie, że dążył do wywołania cen umiarko: 
wanych ; wyzyskał on, w dobie pracy nad zaradze- 
niem drożyźnie artykułów spożywczych, sposobność 
nadarzoną, a że postąpił z handlarzami skartelowa- 
nymi twardo, było to koniecznem wobec tego, że 
ci handlarze starali sę nietylko zapłacić mniej tytu 
lem płacowego, lecz także i znacznie podnieść 
normalne ceny ryb. 

Na naradzie, odbytej wczoraj pod golem niebem 
na Żółkiewąkiem, handlarze ci umówili się, że na 
licytacji ograniczenia cen nie przyjmą, gdyż chcą 
w _ mieście sprzedawać szczupaka po 2 kor. 
60 hal. (11) a liny i karpie po 2 kor. 20 hal. (11) 
za kilogram. Sztuczka się nie udała, dzięki energji 
powołanej władzy, więc gospogis nasze bez urazy do 
magistratu pójdą na plac Solskich i dostaną rybę po 
cenach w ksżdym razie niższych, niż umówione przez 
kartelowców. Nad świeżością ryb i nad należytą 
wagą czuwać tam będą z całą dokładnością funkcjo: 
narjusze magistratu. ` 

Przypeminamy też, że na plac Solskich hardzo 
szybko domęć się można przez plac Gzłuchowskich, 
z measte, więc nie potrzeba okrążać przez ulicę 
Zółkiewską. 

Park w śródmieścia. Orygiaalny widok 
przedstawia w tej chwili plac Bernardyński, który 
niedawno temu zregulowany i znacznie rozszerzony 
został. Wskutek kilkunastogodzinnej zamieci śnieżnej, 
jaką mieliśmy onegdaj, nagromadzily się na tym 
placu formalne góry śniegu, równocześnie zaś wło- 
ścianie ze wsi okolicznych ponawozili — jeśli się 
tak wyrazić wolna — c»le lasy świeżo ściętej choi 
ny, na „drzewko dla lwowskich milusińskich. 
Owóż utworzyła się, całkiem naturalna, a bardzo 
malownicza kombinacja nagromadzonych stert śnie- 
gu, ubranych rzędami świeżej choiny. Cały obszerny 
plac w rozmaitych punktach ma tedy grupy niby 
gór lodowych en mumtature, zalesionych świeżą zie- 
loną sośminą. Widok dla Lwowian to nowy, oryginal 
ny, a dla każdego mieszkańca wielkiego miasta, przy: 
wyklego do codziennej szarzyzny — wielce zajmu 
jący i mily. 

Bej turacki, rodem z Tarnowa Pewna 
pokojówka w Brzdzie na Węgrzech, zawarla nieda- 
wno znajomość z jak mś elegancko ubranym mężcey- 
zną który przedstawił się jej jako Ibrahim Bajno- 
wicz Bej. wlaścicieł rozległych posiadlości ziemskich 
w Turrji. Starał się on jej przypodobać i oświadczył 
się wreszcie o jej rękę. Dziewczyna uwierzyła be- 
jowi i przybyła wraz z nim do Budapesztu, gdzie 
je mak narzeczony opuścił ją nagle, rozbiwszy przed- 
tem jej kufer i zabrawszy z niego 520 kcron w go 
tówce. Niedoszła pani bejowa, udała się bezzwłocznie 
ze skargą na policję i poznała tam fotografię swo- 
jego Turka-narzeczonego, w albumie zbrodniarzy. 
Okazało się, że ów rzekomy brj turecki, jest ;den- 
tyczny z 40 letnim, urodzonym w Tarnowie w Ga- 
licji i łu przynałeżnym technikiem  dentystycznym, 
Rafaelem Driliichem Drullicb, sprytny łydek, znany 


jesf policjom jako oszust miętzynarodowy, który za 


różne oszustwa i falszowanie dokumentów, karany 
był już przez sądy w Mannheim, Wormacji, Frauk- 
furcie nad Menem i Milbuzie. Ile razy dotychczas 
wpadł Drillich w ręce policji udawał zawsze glu- 
choriiemego. Budapeszteńska policja przypuszcza, że 
oszust wyjechał z Pesztu w kierunku Wiednia, lub 
Galicji. 

"Na sieta dla nędzarzy. Jak corocznie, 
tak'ż obecne mag'strat rozda, setkom ubogich datki 


„pieniężne, , na ; kawałek chłaha w święta Narodzenia 
"Pana  Reżdasdiłtwh tych datków odbędzie się dziś 


po poładmiu w biurze ubogich. Stosownie do ilości 
głów w rodzinie, ubodzy obdzieleni zostaną kwotami 
od dwóch do dziesięciu koron O przypuszczenie do 
tego zssiłku podało się przeszło tysiąc biedaków. 
Oprócz tych pieniędzy, rozda magistrat ubogim, nie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20 grudnia 1902 r. 


mającym własnych na to środków, strucle.  Rozda- 
wnictwem zajmą się komisarjaty. Na ten cel otrzy- 
mają komisatjaty dzielnie: śródmieścia, pierwszej i 
czwartej po 60. a drugiej i trzeciej po sto koron. 

Niezwykłe zboczenie umysłowe. W domu 
pod l. * przy ulicy Zielonej, mieszkała samotnie od 
kilku miesięcy, w jednym pokoiku od oficyn, około 
80-letnia panna S W., a jak ją w kamienicy na- 
zywzją „urzędniczka“ 

Dziś rano, usłyszały idące do szkoły dzieci są- 
siadów dobywający się z pokoju, przez „urzędaiczkę* 
zajmowanego, głośny płacz i wzywanie ratunku. 
Uwiadomiono o tem natychmiast stróża kamienicy, 
który zewnątrz na klucz zamknięte drzwi przemocą 
otworzył i wraz z sąsiadami wszedł do środka. Tu 
przedstawił się oczom przybyłych bardzo przykry 
widok. Po pokoju, biegała krzycząca w kompletnym 
negliżu, panna S W. z brzytwą w ręce  Brzytwę 
tę, przykładała co chwila konwulsyjnym ruchem do 
szyi, z której krew wąską strugą spływsla i cofała 
ją równie szybko. Stróż wyrwał brzytwę z rąk sza 
lejącej kobiety, narzucono na nią jakieś okrycie i jęto 
się ratunkn samobójczyni. Na szczęście okazało się, 
że brzytwą zadana rana na szyi, jest malutką i 
wcale nie niebezpieczną. Brzytwa przecięła zaledwie 
msskórek, tak, że nie potrzeba było nawet wzywać 
lekarza. Natomiast inna rzecz wzburzyła ogromnie 
mieszkańców domu. Oo okazalo się, że panna S. 
W., histeryczka w najwyższym stopniu, przygotowywa- 
ła się do samobójstwa od dni kilkunastu, a pragnąc 
przekonać się jaki sposób odebrania życia jest naj- 
lżejszym, zwabizła pokryjamu do swojego mieszkania 
psy i koty sąsiadów i tu je na różne sposoby mo:- 
dowała. Truła je więc truciznami, jakie tylko dostać 
mogła, wieszała, topiła, przecinała im arterje i rznęła. 
Przekonawszy się snać, że poderznięcie gardła spro- 
wadza śmierć najprędzej, sama także tej metody 
użyła, widocznie jednak  zahrakło jej w ostatniej 
chwili odwagi. W śniegu, w ogrodzie, tuż pod 
oknem zwarjowanej histeryczki, znaleziono kilkana- 
ście trupów psów i kotów okropnie pokaleczonych. 
Nieszczęśliwą histeryczką zajęła się jej zamężna sio- 
stra i zabrała ją do siebie. 

Bankructwo. Z Krakowa donoszą: W czwar- 
tek rozpoczęła się tu rozprawa karna przeriw za- 
rządowi byłej piekarni bygienicznej w Krakowie o 
lekkomyśiną krydę, mianowicie przeciw pp. Adamo- 
wi Młodzianowskiemu. oficjałowi pocztowemu, który 
pełnił obowiązki dyrektora referenta spółki, Edwar- 
dowi Stegmanowi, dyrektorowi i zarządcy cukierni; 
Wojciechowi Kcteckiemu, dyrektorowi piekarni; Ka- 
rolowi Jahnowi, upelnomocnionemu sekretarzowi 
Towarzystwa. Przedsiębiorstwo zgłosiło długów 
10.009 kor., a aktywa wynoszą 2325 kor. Trzej 
obwinieni tłómaczą się, Że są niewinni, ponieważ 
całe przedsiębiorstwo prowadził Karol Jahn (karany 
już za oszustwo 7 i pół letniem więzieniem). Jahn 
przedstawia się sądowi, jako literat i tłómaczy, że 
powodem upadku był bojkot piekarzy i trudności 
zakupienia mąki. Przewodniczący. wbrew temu 
stwierdza, że przedsiębiorstwo cieszyło się aż nadto 
wielkim kredytem. 

Rozprawa zakcńczyła się zasądzeniem  „upełno- 
mocnionego sekretarza* i pełnomocnika rady na- 
dzorczej Karola Jahna za występek  lekkomyślnej 
krydy na 8 miesięcy ścisłego aresztu, a dyrektora 
zarządcy piekarni Wojciecha Koteckiego za usuwię- 
cie towarów z pod zajęcia sądowego na 20 kor, 
grzywny, ewentualnie ns 2 dni aresztu. Dwóch in- 
nych oskarżonych uwolniono. 

Zwołanie sejmt Piszą z Wicunia, że mar- 
szalek krajowy hr. Andrzej Potocki konferował z dr. 
Koerberem i przywódcami Koła polskiego w sprawie 
zwołania sejmu niezależnie od 3 dniowej sesji na 
czas dłuższy. Marszałek otrzymał w zasadzie przyrze- 
czenie, że sesja zostanie zwołaną na luty. Parlament 
zbierze się około 12 stycznia dla uchwslen a ustawy 
cukrowej, do której nie może być zastosowany $ 14. 

Secesja ruskich studentów. Deputacja po- 
slów ruskich, która udała się -- jak to wczoraj do- 
nieśliśmy do ministra Hartla w sprawie zajść 
podczas imatrykułacji na uniwersytecie lwowskim, 
nie otrzymała od ministra Żadnej odpowiedzi. Dr. 
Hartel cświadczył wczoraj ponownej deputacji, że 
nie ma o tych zajściach żadnej wiadomości. Nie przy- 
wiązują zresztą zbyt wielk ej wagi do imatrykulacji 
na innych uniwersytetach. 

Ugoda cresko-niemieoka. Jak donoszą z 
Wiednia, rząd wypracowuje obecnie na podstawie 
obu memorjałów, niemieckiego i czeskiego, pośredni 
elaborat który przedłoży zonferencji ugodowej czesko- 
niemieckiej Niemieccy posłowie z Czech nie uwa- 
żają za możliwe rokowania na podstawie propozycyj 
czeskich. 

Przyszły minister wojny. Oprócz już wy- 
mienionych domnie sanych następców generała Krieg- 
hamera, wymieniają też genersła broni Waldstattena. 

Go do przyczyn dymisji Krieghammera rozmaite 
obiegają wersje. Jedna np twierdzi, że ustęnuje on 
dlatego, iż jest bardzo zadłużony. Cesarz kilkskrotnie 
jnż płacił za niego długi, lecz to nie pomogło. Pra- 
wdopodobniejszem jest atoli, że główną przyczyną 
ustąpienia jest podeszły wiek ministra i jego nie- 
udslność w parlameutarnem traktowaniu spraw woj- 
skowych. 

Morderstwo. Onegdzjszej nocy zamordowano 
iobzrabowano w Berlinie 6Oletnią kupcowę żydó skę 
Budnigową. Sprawców nie schwytano. 

Bkandal serbskiego dyplomaty. Jowano- 
wicz, wicekonsul serbski w Budspeszcie, zbałamucił 
żonę generalnego konsula swego szefa Bariakterowi- 
ca i umknął z czułą kochanką do Szwajcarji. W Ge- 
newie ich aresztowano, ale pani konsulowa oświad- 
czyła, 2e do męża nie wróci. Pa takim skandalu 
Bariaktarowie stal się w Budapeszcie niemożliwym 
a na jego miejsce przybył już wicekocsul Wintowic. 

Polacy w Berlinie. O] pewnego czasu toczy 
się spór zacięty pomiędzy pewnym odlamem Pela 
ków, zamieszkałych w B:rlinie, a Dziennikiem 
Berlińskim. D.iennik ten prowadzony jest przez 
nowego swego właściciela, w umiarkowanym demo- 
kratycznym kierunku i odznacza się nader  staranną 
redakcją. Wisśnie umiarkowany ten kierunek nie 
podoba się radykalnym  żywiołsm wśród Polaków 
herl ńskicb. Żywicły te zwołały zebranie, na którem 
uchwalono po burzliwych obradach rezolucję, wyra- 
żającą naganę Dziennikowi za „odstąpienie od da- 


wnych tradycyj politycznych tego pisma“. Poruszono I 


też projekt założenia w Berlinie nowego dziennika 
polskiego o tendencjach radykalnych 

Btan pogody w Europie. (Sprawozdania 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
18-go, godzina 7 rago notują: Haparanda —2 6, 
Wiedeń —94, Pola +16, Budapeszt —10'9, 
Florencja -4-0'0, Biarritz -|-12 8, Paryż -|-10'9, 
Monachjum --4'1, Berlin -|-3:0, Memel —17, 
Wilno — 170, Bregencja +22, Gorycja —03, 
Rzym -|-3:8, Petersburg — 57, Moskwa —26'9. 
Depresja barometru po.unęła się aż ponad Skandy- 
nawię ; równoczenie rozszerzyło się jednak niskie 


Cylindry, Czapki angielskie 


KAPELUSZE lodenowe. płuszowe, do polowania, Plehlera. Czapki lodenowe, 


suklenne, barankowa 


ciśnienie szybko ponad Europą średkową i spown 
dowało w północno zachodnich okręgach Austro 
Węgier, ogółaie pochmurną pogodę z opadami i 
śniegiem Na wschodzie panuje jeszcze po najwię- 
kszej części pogoda czysta lub mglista. Opady są 
nieznaczne. Prognoza: Pochmurng i zimnó; mastę: 
pnie opady i odwilż, pi . 
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* Humorystyczny kalendarz Śmigńsa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi, ihiStra: 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literaeką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa: 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Deienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Szkoła muzyczm M. Marok obecnie Heleny Otta- 
wowej, zostająca pod kierownictwem p of. Henryka Mel- 
cera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, między godziną 10—1 przed poł. 
i od 4—6 popołudniu. 1403 

s Na gwiazdkę dla biednej dziatwy szkolnej w do- 
mach opieki Towarzystwa „Związek rodzicielski* na- 
desł<li dutąd dary w pieniądzach i rzeczach pp.: Z :gór- 
ska Marja, Viebig Herman, Morawska M. ze Susławie; 
Pliszewska, Matkowska, Se igero a z Winnik ; Saj .cowa, 
Schweizerowa, Janowska, Balzerow. Oswaldowa, radca 
Jakubowski, srof. dr. Ciesielski, Paszkiewiczowa, Kczy- 
mowska, Dworska, w'ce-prezyd. Michalska, Wertschówna, 
Graflówna; firmy: O. T. Winckler syn, Kauczyński i 
Gberski i uczenice szkoły wydz im. królowej Jadwigi. 
Wszystkim ofiarodawcom składu wydział Towarzystwa 
serderzna podziękowanie. 

Gwiazdka odbędzie się w sobotę dnia 20 grudnia 
b. r. w szkole im. Staszica o godzinie pół do 4 popo- 
łudniu, wraz z uroczystośaią otwarcia domów opieki. 
Wszystkich przyjaciół dzieci zaprasza się uprzejmie. 

* 40.000 koron wynosi główna wygrana w'edeńskiego 
Tow. przemysłn artystycznego. Zwracamy uwagę naszych 
czytelmków, iż ciągaienie odbęd ue się nieodwołalnie dnia 
15 stycznia 1913 r. 

* Z kasyna mlejsklego. W środę dnia 24 b m. 
o godzinie !2 w poludnie wspólny o „łatek. Li:ta otwarta 
do poniedziałku 22 b. m. wlącznie. 

* Żałoone nabożeństwo na intencję ś. p. Jadwigi i 

Leona książąt Sapi-how, odprawionem zostanle stara- 
niem Stowarzyszenia „Skał1* w kościele św. M. Magdaleny, 
w sobotę dmia 20 grudnia b. r. o godzinie pół do 
9 rano. 
a Kasy urzędnicze we Lwowie urządza w sobotę 
duia 20,gradnia b. r. w sali własnej przy ulicy Hetmań- 
skiej l. 12, uroczysty wieczorek kn uczczeniu pamięci 
Adama Mickiewicza. Wstęn dla crł nków i ich rodzin 
wolny. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników „Dzien. 
nika" na anons zamieszczony w jutrzejszym numerze 
firmy Singer et Comp, mającej na siładzie najlepsze 
maszyny do szycia, Szczególniej są godne uwagi imasryny 
do szycia, wykonywujące prześliczne hafty 942 

Składki na cele użyteczności publicznej lub na- 
redowej. 

Na gwiazdkę dla dzieci w szpitalika św. Zofji, 
złożył p Panlin Więckowski 2 kor. 

Dia dzieci w przytulisku Brata Alberta, złożył p. 
Pau'in Więckowski 2 kor. 

Dla sierót w przytulisknł św. Józefa przy ulicy 
Piekarskiej, złożył p. Paulin Więckowski 2 kor. 

Zmarli: 

Stanisław Dobnicki, żołnierz z r. 1868, zmarł w 
Przemyśiu 59 r życia. 
| ÁÁÁÁ = zw 


0d wydawnictwa. 


Wskutek zasp śnieżnych i katastrofy ko- 
lejowej na linji Warszawa-Granica, kłóra spc- 
wodsawała przerwę w ru.hu kolejowym, nie 
otrzymaliśmy jeszcze ostatniego numeru 
„Bluszczu* z Warszawy. Gdy tylko „Bluszcz* 
nadejdzie, rozeszlemy go niezwłocznie abc- 
nentom. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Reportoar teatru miejskiego we Lwowię. 
Dziś w piątek, po raz pierwszy „Słodka dzie 
wczyna”, operetka w 3 aktach Aleksandra Landes- 


bergera i Leona Steina, muzyka Henryka Rein 
hardte. 

Jutro w sobotę „Slodka dziewczyna", ope- 
retka. 


W niedzielę popołudniu o godzinie 3*/, 
„Zsójcy*, tragedja w 5 aktach Fryd. Sshillera. — 
Wieczorem o godzinie 7'/, „Słodka dziewczyna*, 
operetka. 

W poniedzialek „Manowcami*, komedja 
w 3 aktach z francuskiego, Henryka Bernsteina. 

We wtorek  (oslatnie przedstawienie przed 
świętami) „Słodka dziewczyna“, operetka. 

W środę z powodu Wigilji Bożego 
dzenia, teatr zamknięty. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. W so- 
botę, 20 grudnia, wielki koncert filharmoniczny, 
ze współudziałem Maruszy Czelańskiej, artystki opery 
i Amalji Hellerównej, skrzypaczki. 

W niedzielę, dnia 21 grudnia, koncert po- 
pularny. 

Orkiestra Filharmonji Iwowskiej w Kra: 
kowie święciła podczas dwóch koncertów, które 
w ubiegły poniedziałek i wtorek odbyły się w tam- 
tejszym teatrze, prawdziwy tryumf. Kapelmistrz Lu- 
dsis Czelański, wrav ze swoją artystyczną drużyną, 
był przedmiotem niezwykłych owacyj ze strony pu- 
bliczności, która huraganami oklastów  nagradzała 
każdy wykonany utwór. Sprawozdawcy wszystkich 
dzienników, nie znajdują również dość słów, na 
wyrażenie dla całej orkiestry i jej kierownika swego 
zachwytu. 


Naro- 


Nareszcie doszło po dwu tygodniach strejku 
do porozumienia między właścicielami aptek, a 
farmaceutami. 

Dziś rano od godziny lOtej trwała w na- 
miestnictwie konferencja wspólna, w obecności 
protomedyka radcy dworu dra Merunowicza 
i dra Krzyżanowskiago. Gremjum aptezarzy Ga- 
licji wschodniej reprezentowali pp. Piepes-Po- 
ratyński i Szlepiński, zachodniej pp. Łucko i Mi- 
kucki. Farmaceutów reprezentował komitet wy- 
konawczy w osobach pp. Śmieszka, Jaworni- 
ckiego i Demarda. 

Po dwugodzinnych obradach stanęła na- 
reszcie 


Umowa 
zawarta między reprezentantami gremjum apte- 
karzy Galicji wschodniej i zachodniej, oraz de- 
legatami komitetu wykonawczego farmaceutów 
galicyjskich. 
1. Wszystkie spory zasadnicze, wynikające 
ze stosunku służbowego między aptekarzami i 
magistrami farmacji, lub asystentami, rozgtrzyga 
ostatecznie: hez odwoiania, sąd. polubowny, ,zło- 
żony dla każdego gremium *z przewodniczącego 
gremjum i tegoż zastepcy, jako reprezentantów 
aptekarzy i dwóch magistrów farmacji do tej 
sprawy uproszonych przez magistra farmacji 
| będącego stroną. Gdyby sąd tak zlożony, dla 
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równości głosó v nie mógł wydać wyroku, od- 
nosi się we Lwowie do krajowego referenta sa- 
nitarnego, zaś w Krakowie do jednego z pro- 
f'sorów uniwersytetu wydziału lekarskiega o roz- 
strzygnięcie. W razie dluższej przeszkody jedne- 
g? z tych lekarzy, wybierają obie strony innego 
+ekarza -jako superarbitra, Gdyby spór dotyczył 
jednego z przewtdniczących lub zastępców gre- 
mjów, wchodzi * w sklad sądu- w jego miejsce 
sekretarz gremjalny. 

2. Umowa, zawarta w celu ukończenia te- 
raźniejszego zaprzestania pracy przez wspól- 
pracowników aptekarkich, będzie obustronnie 
szanowaną i pan przewodniczący komitetu wy- 
konawczego imieniem tego komitetu przyrzeka 
uroczyście działać, by z tego tytulu w Galicji 
samej nie przyszło do ponownego zaniechania 
pracy. 

3. Z powadu teraźniejszego zaniechania 
pracy nie może żaden aptekarz odmówić przy- 
jęcia współpracownikowi swemu; przeciwnie 
jegt obowiązany przyjąć wszystkich tych, którzy 
w dniu 6 grudnia 1902 byli u niego zatru- 
dnieni i nie może magis'rowi lub asystentowi 
wymówić posady aż dopiero 15 lutego 1903, 
chyba, że zajdą ustawami lub ustanową gre- 
mjalną uzasadnione powody, lub też wyrok 
sądu polubownego crzeknie rychlejsze wyda- 
lenie. 

4. Jeśli tylko wejdzie w życie nowa usta- 
nowa gremialna, która przyzna gremum prawo 
nakladania na swych członków poborów na 
rzecz zatrudnionych w aptzkach mag. farmacji, 
natenczas cbowiąru;ą się joż teraz aptekarze 
płacić do kasy gremalasj za każdego w ich 
vptekach zatrudnionego współpracownika calo- 
dziennego, kwotę późaiej oznaczyć się mającą — 
lecz nie więcej jak 24 kor. miesięcznie. 

5. Zanim to nastąpi, ustanawia się płace 
minimalae miesięczne: 

w pierwszem pięcioleciu czynnej służby po ma- 


gisterjum . . . . . . . . . 160 kor. 
w drugiem pięcieleciu czynnej służby 200 kor. 
w 11 i 12 roku P 5 210 kor. 
w 13 i 14 roku s 5 220 kor. 
w 15 i późniejszych lata'h A 230 kor. 


Z cbwilą wejścia w życie dodat:ów gre- 
mialnych, magistrowie w pierwszem pięcioleciu 
pobierać będą minimalne place 160 kor., w dru- 
giem i następnych pię.ioleciach po 200 kor. 
miesięcznie. 

Z chwilą wejścia w życie powyższych płac, 
ustają wszelkie inne świadczenia ze strony pb. 
aptekarzy (jak np. Kasy chorych, podatki, no- 
wero”zne) 

6. Place wyższe od powyżej wymienionych, 
stóre przed 7 grudnia b. r. były ustanowione 
w poszczególnych aptekach mogą być obn żone 
dopiero przy ztnianie personalu. 

7. Jeśli za obopólaą zgodą współpracownik 
ma mieszkanie w domu aptekarza, oile to mie- 
szkanie nie jest pokojem inspekcyjnym, może 
ta być cdliczone od placy w kwocie 20 koron; 
alkowite wyżywienie liczy się za 60 koron. 

8. Dla aptek w miastach, z ludnością od 
5— 20.000 mieszkzńców ustanawia się od po- 
wyższych plac opust 5%; dla aptek zaś w 
miejscowościach niżej 5.000 ludności 10% opust. 

9 Zarządy gremjalne obowiązują się wply- 
wać na swych członków, ażeby ubezpieczali 
pracowników swych w zawodowej kasie cho- 
rych Tow. „Uaitas* w Krakowie. 

10. Każdy współpracownik otrzymuje w ró- 
ku 14 dni urlopu. 

Czas urlopu pozostawia się obopólaemu 
porozumieniu. 
a) 


Ankieta 


w sprawie nauczania propedeutyki flo- 
zoficznej w gimnazjach. 
Lwów 19 gradnia. 

Dziś o godzinie 10 przed południem rozpo- 
częly się w sali posiedzeń rady szkolnej krajo- 
wej obrady ankiety w sprawie nauczania pro- 
pedeutyki filozolji w gimnazjach. 

Celem obrad jest zastanowić się, w jaki 
sposób należıłoby zastosować naukę propeden- 
tyki do ostatnich instrukcyj ministerjalaych z r. 
1900 i spożytkować dla niej nowsze zdobycze 
wiedzy i doświadczenia w szkole poczynione, a 
to tem bardziej, że w czasach ostatiich poja- 
wily się publikacje, poświęcone tej galęzi nauki. 
W związku z tem, pozosłaje także kwestja pod- 
ręczników dla tego przedmiutu. 

W ankiecie biorą udzisł: dr. Maurycy 
Straszewski, prof. wszechnicy Jagiellońskiej 
w Krakowie, dr. Kazimierz Twardowski, 
prof. wszechnicy wc Lwowie, radca dr. Leon 
Kulczyński, dyr. gimo. św. Anny w Krako- 
wie, radca Tomasz Sołtysik, dyrektor IIL 
gimn. w Krakowie, Jan Doroziński, prof. 
gimnazj. w Tarnowie, ks. dr. Aleksander Pe- 
chnik, pr f. IV. gima. we Lwowie, ks. Jakób 
Nuchowski, T. J, pref. pryw. gimn. OO. 
Jezuitów w Bąkowicach, pod Chyrowem, radca 
dr. Ludwik Kubala, prof. gimn. Franciszka 
Józefa we Lwowie, dr. Mikołaj Sabat, prof. 
gimn. w Stanisławowie, dr. Tadeusz Man d y- 
bur, prof. gimn. I. we Lwowie, Karol W ró- 
blewski, prof. gimn. w Stryju, oraz czlonko- 
wie rady szkolnej krajowej. Ks. dr. Stefan Pa- 
wlieki, prof. wszechnicy Jagiellońskiej, doniósł 
telegraficznie, że stan zdrowia nie pozwolił mu 
wziąć udziału w ankiecie. 

Obradom przewodniczy p. wiceprezydent 
rady szk. kraj dr. Edwin Płażek. 

P. przewodniczący, zagajając zebranie pod- 
niósł, że obejmując swój urząd przed rokiem, 
uważał sobie za obowiązek zająć się sprawą 
uregulowania nauki propedentyki filozoficznej i 
wprowadzenia jej na właściwe tory, a to tem 
bardziej, że sprawa ta od dawna leży u nas 
odłogiem. W przekonaniu tem utwierdziły go 
najnowsze publikacje, poświęcone tej sprawie 
przez pp. prof. Straszewskiego i Wróblewskie- 
go. Pragnie również zasięgnąć opinji męłów, 
zajmujących się filozofją, w sprawie wydania 
Chrestomatji z dzieł wybitnych filozofów ob- 
cych i naszych, której zadaniem byloby wpro- 
wadzenie uczniów do lektury dzieł filozoficznych. 
Chrestomatje takie zdobyły sobie ogólne uzna- 
nie w gimnazjach z niemieckim językiem wy- 
kladowym. "a 

-. Również ważną jest kwestja uzyskania do- 
brych podręczników, tem aktualniejsza, że obe- 
onie brak zupelnie podręcznika do nauki logiki. 

W końcu wyraził p. przewodniczący nie- 
plonną nadzieję, że obrady niniejsze zostaną 
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plao Hallok! 14 (obot Banku hipotecznego) we Lwowie, 


uwieńczone pożądanym skutkiem i udzielil glosu 
referentowi drowi Franciszkowi Majchrowiczowi. 

Referent rozpoczął rzecz swą historycznym 
poglądem na naukę propedeutyki filozoficznej 
w szkołach średnich. przyczem zaznaczył, że w 
Polsce nauczanie filozofji w szkołach bierze 
swój początek już około r. 1740 za czasów Ko- 
narskiego. W 'szkołach pijarskich uczoao logiki, 
etyki i metafizyki. "Po za sbrębem szkół: pijar- 
skich panowała wszecbwładnie filozośja scbola- 
styczna aż do reformy, zaprowadzanej- przez 
komisję edukacyjną Z r. 1773. 

Przechodząc do rzeczy samej podniósł, że 
za podstawę obrad ankiety niniejszej winny po- 
slużyć następujące pytania, rozbierane zresztą 
mn'ej luh więcej wyczerpująco przez wszystkich 
tych, którzy w ostatnich czasach kwestję refor- 
my nauki propedrutyki filozcficznej w gimna- 
zjach się zajmowali. Pytania 'e są: 

1. Czy porządek nanczania logiki i psycho- 
logji, stosowany dzisiaj w naszych gimnazjach 
ma być nadal zachowany, czy też przeciwnie 
należałoby psychologji uczyć w kl. VII a lo- 
giti kl. VIII? 

2. W jski sposób możnaby w najkrótszym 
czasie przyjść do dobrych podręczników dla na- 
uki pronedeutyki filozoficznej ? 

3. Jak. przysposobić nauczycieli ukwalifiko- 
wanych dla tych przedmiotów? 

4. Jakich środków uzyć należy celem za- 
pswnienia tej nauce należytej skuteczneś i? 

Sama sprawa układu pcdręczników. ich 
treści i sposobu przedstawienia materjału nsu- 
kowego nie może być z natury rzeczy przed- 
miotem obrad ankiety — zadanie to przypa- 
dmie komisji, wybranej z łona ankiety, w sklad 
której wejdą ludzie fachowi i przedstawiciele 
tej nanki, oraz pr: fesorowie szkól średaicb. Sku- 
teczneść jednak nauki zawisła w pierwszym rzę 
dzie cd nauczycieli. 

W ważnej sprawie przysposobienia nauczy 
cieli uzdolnionych do udzielania tych nauk w 
gimnazjach, przedkłada referent zgodnie z wy- 
wodami pref. Straszewskiego w rozprawie „Pro- 
pedeutyka filozofji" w naszych gimna»jach, na- 
stępujące tezy : 

1. zachęcić uczniów uniwersytetu do po- 
święcania się filozofii ścisłej przez nadanie im 
odpowiednich stypendjów ; 

2. w seminarjach filozoficznych należałoby 
więcej, jak dotąd poświęcać czasu na m.todykę 
nauczania flozofji w szkołach średnicb; 

3. pożądane byłoby wydanie metodyki tych 
rauk, któraby mcgła być wynikiem ćwiczeń 
seminarjum, kierowanego przez fachowego pro: 
fesora ; 

4. aby nauczycielom filozofii dać sposo- 
bność dalszego ksztarcenia, należy urządzić knr- 
sa wakacyjne na obu krajowych uniwersyt- tacb, 
a jeżeliby to było możliwe i wiedeń kim, w któ- 
rych cbznajamianoby ich z nowszemi zdobycza- 
mi nauki; 

5. zdolniejszych i goaliwszych nauczycieli 
należałoby wysyłać od czasu do czasu za gta- 
nicę, celem odbycia studjów pod kierunkiem 
wybitnych uczonych i podjęcia prac w instytu- 
tach psychologicznych. 

Nie można się natomiast zgodzić na żąda- 
nie, by uczynić propedeut;kę filozoficzną przed- 
miotem egzaminu dojrzałeści. Egzamin ten i 
tak już przeciążony z0ozmaitymi przedmiotami, 
pozyskalby przez to zamiast nowego środka do 
poznania dojrzałości umysłowej ucznia, nowy 
środek do obciążania pracą pamięci młodzieży. 

W dyskusji zabiera głos prof. dr. Twar- 
dowski. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Pomnik dla $. p arcybiskupa | 
Isakowicza. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

Ciężka strata, jaką ponieśliśmy przez 
śmierć ś. p. arcybiskupa Is:Fowicze, głębokim 
smutkiem przejęła kraj cały. Żsłobne wspomnie- 
nia, pomieszczone we wszystkich pismach, były 
pełne s rdecznego żalu z powodu zgonu tego 
dostojnika kościoła, pelao uwielbienia dla wznio- 
słych cnót bogobejnego kapłana. Straciliśmy 
niezwyklego męża, więc bol: ść byla ogólną, ża- 
loba tak wielką!... 

Pamięć o uwielbieniu, jakiem  społeczeń- 
stwo otaczało zmarłego, powinniśmy przekszać 
potomności. Nie wolno nam wobec tej świetla- 
nej postaci, wobec tego świecznika narodu, wo- 
bec tak gorąco i szczerze ojczyznę kochającego 
obywatela. zadowolić się ozaakami krótkiej, chwi- 
lowej żałoby. Trzeba nam'j*mu trwalszy pomnik 
zostawić, aby świadczył pctomnym o głębi na- 
szego żalu, o cgremie czci i poważania I 

Na grobie tego opiekuna ubogich, co 
wszelkie dochody na wsparcia nieszczęśliwych 
przeznaczał, na ziemi, która pokryła popioły 
wielkiego kaznodziei i gorącego patrjoty, wznieść 
nam trzeba pomnir. 

Celem urzeczywistrienia powyższego pro- 
jektu, zawiązał się pod protektoratem ks. arcy- 
bistupa Józefa Teodorowicza kom'tet, aby 
zbierać składki. Nie żądamy wielkich ofiar, pe- 
wni bowiem jesteśmy, że gdzie tylko głos nasz 
dojdzie, tam z drobnych d tków pokaźne sumy 
urosną, 


Wydział komitetu: 
Włodsimiersowa hr. Dziedussycka _ Bolesław 
Augustynowice, ks. Jakób Mossoro, Wacław 

Domassewski, Telesfor Adamski. 
Sądzimy, że odezwa komitetu nie prze- 
brzmi bez ech”, jeżel kto bowiem wart po- 
mnika, któryby św:adczyl potomnym o cnotach 
kaplana-obywatela, to z pewnością ś. p. Isako- 
wicz, którego życie cale było jednym żywym 


wzorem, jak żyć i pracować dla Ojczyzny 
należy. 


Katastrofa kolejowa w Zawierciu. 


O katastrefie kolejowej w Zawierciu, o któ 
rej doniósł nam telegram, dochodzą następujace 
bliższe szczegóły: Pociąg „Sid Express“ nr. 59, 
idący z Warszawy do Wiednia, wpadł w Za- 
wicrciu na pociąg towarowy. Lokomotywa Ex- 
pressu zupełnie zniszczona; końcowe wagony 
prciągu towarowego wykolejone i rozbite. Z po- 
dr.żnych nikt nie ponićsl najmniejszego npa- 
wet szwanku, dzięki temu.. że, wagony. sypial- 
-ne nie zosiały naruszone. Ran onych. jest trzech 
brekowych i jeden zwrotniczy. | 

Powodem nieszczęścia jest Lisostrożrość 
zwretniczego, który wbrew rozkazowi pomocni- 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


T pasażerów „Sił Expressu“ 


ka zawiadowcy nie powstrzymal pociągu towa- 
rowego na linji bocznej. Pomocnik spełnił swoje 
obowiązki. Wbrew jego instrukcjom jednak, 
zwrotniczy nie dal sygnału dla powstrzymania 
pociągu towarowego, obliczając sobie, ża pociag 
ten zdąży jeszcze przejść na trzecie boczne linje 
przed odejściem „Sid Expressu*. Obliczenia 
okazało się blędne. Pociąg towarowy nie złą- 
żył zejść celkowicie z linji głównej i „Sid Ex- 
press” uderzył całą siłą w piąty od końca wa- 
gon pnciągn tawarowego, składającego hę Z sa- 
mych węglarek i kilku wagonów krytych. 

Lokomotywa „Süd Expressu“ uległa powa- 
żnym usztodzeniom. Komin zleciał, latarnie się 
potlukły. Wagony jednak wypróbowauego sy 
stemu Pullmanowskiego, wytrzymały zwycięsko 
wstrząśnienie. Oprócz drobnej kontuzji, nikt z 
poważniejszych u- 
Pszkodzoń cielesnych nie odniósł. 

Wagony pociągu towarowego wykoleiły się 
gwaltownie ı uległy rozbiciu. Sprawca nieszczę- 
ścia, zwrotniczy, który z obowiązku swojego 
trzymać musi acgę na kuli wekslu aż do chwili 
przejścia pociągów, padl ofiarą. Oa jedyny 
przypłacił życiem katastrofę, którą wywcłal. 
Wagony wykolejocego pociągu urwały mu no- 
ge i zgniotły czaszkę. W stanie rozpaczliwym 
odwieziono go do szpitala w Piotrkowie. Dwaj 
brekowi wskutek silnego wstrząśnienia spadli z 
hreków, uszkodzenia ich jedosk są na szczęście 
względnie lekkie, tak, że nie ma obawy o ich 
życie. 

Katastrofa wywolała wielkie opóźnienio 
pociągów nccnych i porannych. Pociąg kurjer- 
ski, który opuścił Granicę o godzinie 1l miuut 
35 otrzymał w Łozach o godzinie kwadrans na 
pierwszą d: peszę, powstrzymującą go w drodze. 
Czekanie trwało przez cale cztery godziny i po 
uprzątnięciu linji nie zatrzymując się zupełnie 
w Zewierciu, wyruszył do Warszawy „gdzie 
pizybył zamiast o godzinie 5 min. 50, dopiero 
o godzinie 10 min 20*. Równeż pociąg oso- 
bowo-towarowy mający przybyć do Warszawy 
o godzinie 11 min. 5 sęgóźnił się przeszło a go: 
dzinę. 

Pociąg „Sńlłtxvress*, który szczęśliwie oca- 
lał z katestrofy, wyruszył dalej w drogę po 
sprowadzeniu nowej lokomotywy z Częstochowy 
o godzinie 5 min. 20 rano, a więc, z opóźnie- 
niem pięciu godzin i dwudziestu pięciu minut, 
wyszedł z G:anicy w drogę do Wiednia. 


| c 


Prezydent Gastro. 


Bohater dzisiejszy Wenezueli jest Indjani- 
nem. Oczy calej Ameryki połudciowej zwracają 
aię obecnie na niego, jako szermierza niezawi- 
słości amerykańskiej wobec nacisku Europy. 
Zawód dotychczasowy Castra był nawskróś ro- 
mantyczny. „Maly kapral“ (cavito) posiada nie- 
wątpliwie duże zrolaości i i niespożytą energię. 
Kiedy stanął na czele awanturniczego huf.a, a- 
by obalić ówczesnego prezydenta, Andrada, do- 
wiódł wnet, że posiada wszystkie przymioty 
wodzą. Ludzie jego mają nieograniczone zaufa- 
pie da Castra. Ba też wiódł on ich od zwysię- 
stwa do zwycięstwa i dotarł aż do bram Cara- 
casu, gdzie zmusił prezydenta do ucieczki i od- 
dania rządów w jego ręce. 

Nie zaalaz?szy w kasach państwowych ża- 
dnych zasobów, musiał porać się rozpaczliwie 
z trudnem zadaniem wyratowania ojczyzny z 
topieli bankructwa. Castro jest znakomitym 
mowcą. Liczy obecnie lat 40 i stanowi skoń- 
ezcny typ despoty. Wobec ludzi, którzy go bez- 
w»ględnie słuchają, jest uprzejmym, latwym i 
popularuym, okrutnym natomiast wobec swo- 
ich wrogów i przeciwników, jeżeli dostanie ich 
w swoje ręce. 

W pałacu swoim, Casa Amarilla, wydaje 
Castro biesiedy, wieczory i bale, którym prze- 
pychu pozezdrościłby niejeden z największych 
dworów Europy. Wówczas pojawia się prety- 
dent wśród guści w mundurze, kapiącym zło- 
tm, z piersią zasianą orderami. Ma wielką 
pozę i majest:tycznie uśmiecha się do posłów 
zagranicznych, pozwalając im odczuć monarszą 
wielkość [idjaaina. 


Wypadki w Wenezneli. 
(Tel. Dzien. Pol:t.). 


Waszyngton 19 giudnia. Donoszą tu, 
że Francja notyfikowała rządom Niemiec, Aun- 
glji i Wloch, że w układach w sprawie zatar- 
gu z Wenezuelą musi być uznane pierwszeń- 
stwo pretensyj Francji. 


telegraficzne i telefoniczne. 
Bejmy. 

Wiedeń 19 grudnia. Śsjm dolno austeja 
cki zcelsł óz$ otwarty przemowami namiestni- 
ka i marszałka. 

Szyksny pruskie. 

Poznań 19 grudnia. Dsienntk posnański 
pisze, jak już swego czasu donosiliśmy, policja 
rozwiązała była zebranie katolickiego towarzy- 
stwa robotniczego w Rybniku (va Śląsku), z tego 
powodu, że obrady toczyły się po polsku, a po- 
licja pozwoliła ma nie tylko pod tym warun- 
kiem, że obrady odbędą się po niemiecku. Gór- 
nik Dąbrowski z Rozbarku wniósł wówczas 
skargę do wydziału powiatowego, który orzekł, 
że rozwiązanie zebrania było bezprawnem. Prze- 
ciw temu apelowała policja do wydziału obwo- 
dowego w Opolu, który właśnie odrzucił zaża- 
lenie policji i zatwierdził orzeczenie wydziału 
powiatowego. 

Posner Tagblatt donosząc o tem zaznacza: 
Nasze stanowisko w tej sprawie jest znane i 
takźe na wyrok wydziału obwodowego nie mo- 
Łemy się zgodzić. 

Amnestja dla studentów rosyjskich. 


Petersburg 19 grudnia. Dziennik urzę - 
dowy ogłasza następujący telegram, który car 
Mikołaj wystosował dzisiaj, jeko w dniu swych 
imienin, do ministra spraw wewnętrznych: „Za- 
rządź pan, aby studenci, skazani za niepo- 
koje na wygnanie na Sybir, powrócili do 
Rosji. Mimo, iż na razie nie powinni oni mie- 
szkać w miastach,” w których są uniwersytety, 
należy się przecióż postarać, by ci młodzieńcy, 
którzy powrócą; powierzeni byli opice swych 
rodzin, ponieważ takie najbliższe otoczenie przy- 
zwyczai ich do porządku*. 


DZIENNIK POLSI z dnia 20 grudnia i1902 r. 


Rozporządzenie to dotyczy 58 studentów, 
przebywających obecnie we wschodaiej Syberji. 
Konwencja cukrową. 

Haga 19 grudnia. W sprawie oświad- 
czenia Cranborna w angielskiej izbie gmin, wy- 
dała komisja, zajmująca się badaniem sprawy 
cukrowej, orzeczenie, że artykul 4 ty brukasel- 
skiej konwencji cukrowej o clach wyrówna- 
wczych w rzeczywistości stosuje aię także do 
angielskich kolonij. 

Wizyta hr. Lambsdorffa w Serbji. 

Belgrad 19 grudnia. Dzienniki donoszą 
w nadzwyczajny.h wydaniach, że rosyjski mi- 
vister spraw zagranicznych Lambsdorff przybę- 
dzie 24 grudsia do Belg'adu. Stamtąd uda się 
Eambsdo:ff do Niszu, gdzie bawią królestwo. 
Z Nisu pojedzie do Sofi. Dzienniki witają 
przybycie ministra z wielką radością, widząc w 
tem nowy dowód przyjaźai Rosji dla Serbji i 
jej królestwa. 

„Abdykacja* Don Oarlosa. 

Madryt 19 grudnia. Heraldo don'si, że 
Dən Carlos zrzekł się swoich praw i preteosyj 
na rzecz swego syna Bon Jaime. O wypadku 
tym żywo dyskutują. 

Nie aresztowany. 

Lizbona 19 grudnia. Doniesienie o are- 
sztowaniu znanego ze sprawy Humbertów Dau- 
rignaca, w miejscowości Funchal, jest niepra- 
wdziwą, 


Dział ekonomiczny. 
Wiedeń 19 grudnia. 

(fr) Na gield:ie wystęruie obernie w ca 
lej pełni kontrast między walorami bankowymi 
i żelaznymi a kolcjowymi. Pierwsze od paru 
dni idą w górę. a spekulacja zaczyna się nimi 
coraz więcej interesować, natomiast akcje kole- 
jowe są zupelnie zaniedbane i soadzją w cenie. 
Przypisać to należy po cześci temu, że rząd 
zamierza wywrzeć nąć's£ na prywatne koleje, 
aby także ze swej strony przyszły w pomoc 
przemysłowi przez zrobienie możliwie nejwię- 
kszych obstalunków, głównie zaś wpływa na 
ten spadrk walorów kolejowych niepewność, 
jaki wplyw wywrze znowu niemiecka taryfa 
celna na ruch towarowy na kolejach austrja- 
ckih. Z Berlina donoszą, że na targu tamtej- 
szym rozeszła się pogłcsza o jakiejś wielkiej 
defcaudacji bankowej, popelnionej w Darm- 
sztadzie. 

— Wiedeń 19 grudnia. (Gisda shs- 
tea). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów) 
Pyszewiza ue wiosnę od 782 do 783, ma 
maj ezerwiec od = '— do - żyto ma wiosnę 
o4 6'95 do 696, na maj-czerwiec od —*— do 

kukurydza ma maj czerwiec od —'— do 
; owios ma wiosnę ¿å 650 do 6'51; 
rzepzk ma styczeń-luty od —* - do —'—, ma sier- 
pień wrzesień od `~- da — - ; alej rzepakowy 
na styczeń-kwiecień od —*— do —'—.  Usposo- 
bienie slabe. Pogoda. 
Budapeszt 19 grudnia (Haid 
sso0żowa). (Kursa w koronach i pn 50 *ilogr.). Psze- 
nies ma kwiecień oł 771 d: 772 żyto ma 
kwiecień od 6'69 "o 6'70 owies na kwiesień 
od 6'21 do 622 kukurydza ma maj od 575 
da 577; raepak ma sierpiak «od 1185 co 
1195. Oferty me pszenice mierne. Chęć kupaa 
slabe Usposobisma slebe. Pogoda piękna. 

Wiedeń 19 grudnia. (Giełda poludriowa 
godzina 22 ra. 45. Marki 117 10, Remta majowa 
101-385 Węg. reats koronowe 97:90 Akeje anst>. 
Zak}. kred. 671:50 Akeje wręg. zakl. kred. 708 — 
Akcjs Anglobzntu 96850  Akeie Umionbaaku 
531 -- Akeje Bankvereiau 44850 Akzo Lindar- 
zantu 384—, Akeje kolei państw. 6753 - Lam 


t m 


. 
— * m 


| bardy 64—, Akcje kolei Elbethal 451'—, Akai» | Ze względu na toczącą się rozprawę 
fabryki broni Akeje: tytoniowe z 0 grę W arty 
Akcje Alpiny 367—, Akeje Rima Muranji 466'—, W imię prawdy zapewniam, że nie mam nie wspól- 
Akcje prazskiego Tow. żel. 1465, Losy tureskie | nego z pasztwilistą, który w błąd wprowadził „Kurjer 


'1150 Ruble 25275  Usposobiemie spokojne. Lwowski“. — Czynię usilne starania, aby wykryć autora 
Berlin 19 grudnia. (Giełda poranna). paszkwilu i oddać ge w ręce sprawiedliwości. 1386 

Akcje kredytowe 212°—, Towarz dyskontowe Henryk Silberfeld, 

189 50 (spazohienie spokojne. kupiec 


Przestroga dla: matek. rodziny. Fosfa- 

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. tyna Falióres jest-dla dzieci najlepszym po- 
W piątek 19 grudnia, o godz. 7 wieczorem. 3023 
Nowość! 


Po raz pierwszy : 


SŁODKA DZIEWCZYNA 


(Das süsse Mādel) 
operetka w 3 aktach Aleksandra Landesberga i Leona 
Steina, przekład Adolfa Kiczmana; muzyka Henryka 

Reinhardta. 
OSOBY: 

p. Lelewicz 
pni Okońska 
p. Czerwiński 
p. Okoński 
pna Schuppówna 
pni Kliszewska 
p. Malawski 
p. Kiczman 


karmem. 


Sylwetki nowych radnych 


wyszły z pod prasy drukarskiej i są do nabycia 
od dziś w administracji naszego pisma po eenie 
2 kor. za egzemplarz. 


Dr. Teofil Zelewski 


ordynuje 


w chorobach nszów, nosa, gardła i kwtani. 
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 38, 
. od 3—5 po ołudnia 


Hrabia Liebenburg 

Lizeta, jego kuzynka 

Jan, jego Synowiec 

Flocjan, malarz 

Lola Winter 

Kasia Weyringer ! 
Prosper, sekretarz hrabiego 
Klspper, służący Jana 


Instytut technięzno - dentystyczny 
Lwów, ul. Kopernika |. 3, 318 


w kiórym wykomywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
hów baz bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęby sztuczne w lanczuku, złocie i bez i. 


Ketty poa Matkowska Reperatnry z prewincji uskuiecznis odwrotnie. 
Fanny pna Ostrowska pi i s. otwarty z. dzień. ag 
Anatol, przyjaciel Jana p. Kratochwil ekarz - dentysta echnik-dentysia © 
Maks, przyjaciel Jana M. Lisowski. Zyomuni Stobiecki. 


p. Czystogórski 
Malarze, modelki goście, służba. 
Rzecz dzieje się: 1 szy akt w pracowni malarskiej 
Jana w Wiedniu, 2gi i 3-ci; akt u hrabiego Lie- 
benburga na wsi. 


Dyplomowana położna 


Wiktorja Libańska, 
ul. Ossolińskich 1. Il. 116% 


_Dr. I. Wernieki 


powrócił i ordynuje od 3-cej do 5-tej w swem 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 19 grudnia 1902 r 
HOTEL GEORGE. Hr. A. Tyszkiewicz z Królestwa, 


mieszkaniu przy ul. Karola Ludwika l. 6. 
Hr. W. Rey z Psar. Hr. M. Orlikowska z Podo!a ros, (Kamie. ica Stromengera). 1379 
A. Kaempffe z Rzyczek. 0. Rudziński z Osieki. L. Podle- Z O | 
wski z Bajkowic. E Lamboy z Kochawiny. H. Heller z n i 
Berna. J. Lipkowski i M. Górski z Kijowa. J. Jurysto- Jako dobrą l pewną lokację 


wski z Ruzowic. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. Dunin M. Borkowski z 
Mielnicy. Hr. W. Borkowski z Tarnopola. Hr. J. Czapska 
z Wołynia. Hr. Jurjewicz z Rosji. S. Agopsowicz z 
Błożwi. F. Treter z Laszek Mnrowanych. M. Jarzymowsey 
z Chłopczyc. D Landau ze Stanisławowa. Dr. J. Tanber 
z Cerniowiec. W. Laucz z Mendrzechowa. O. Hatschuk 
z Czerniowiec. H. Mlewski z Brzostka. W. Dembiński z 
Radziechowa. D. Ohrlender z Cerniowiec. A. Wołkowicki 
z Lachowic. W. Połański z Rudck, M  Polańska z SŁ. 
Brodów. Dr. Mandi ze Stanisla owa. 


- Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za mie odpowiedzialności. 


Bezkrwistość w 20 DNIACH 


4j,'/, llaty Banka krajowego 
° ef Bonk krajwege k 
aoje komunaini Bao 

A pożąrzką krajnóg jn 
gal. obligaejc preplnacyjne | wszelkie 
resty pańctwewo. 

Nadto polecamy : 54 

Akeje gallo. Tewarzystwa elektrycznego. 

Papiery te cprzedaje | ko pe najdckładaiejszym kursło 
sznym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k, uprzyw. galic. 


akcyjn. Banku hipotecznego. 


Franciszka Wilhelma 


ZDE RE AOA NIE WYL ECZENIE = 
KE aoykAae | | Herbata przeczyszczająca 


po wszystkich ohorobaoch 


ELIXIRU 8w. WINC 
Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnieni u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St Dominique, w Paryż. 
Skład główny srodków Sw. Wincentego a Paulu i, passage Saulnier, Paris, 
czwwww Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Guner, Paryż. wywww 


We Lwowie w aptekach Pp. Mikoluscha. i Wewiórskiega, 
w Krakowie w apteksch Pp. Wiszniewskiego i Redyka, 


| Adwokat 
Dr. B. Ostaszewski 


przeniósł kancelarję do sąsiedniego domu ulica 
Teatralna I. 7. 


przez 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza, c. i k. nadw. dostawcy w 


BG Neunkirchen, niższa austr. "WWE 


jest do nabycia we wszystkich aptekach po cenie 
2 koron za pakiet. 830 


Gdrie nie ma, żądać wprost. Paczka poczt. = 15 pa- 
kietów kor. 24, opłacone na każdej stacji pocstowęj 
austro- węgierskiej. 

Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 
herb gminy Neunkirchen (Dziewięciokościoły). 


| AN- -|- — RF = - 
5 m A= 


Wyciąg z cennika 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ul. Batorego 2. 


ME" Towar świeży i doborowy — ce- 
ny najniższe “g 


W Europie mamy 80 fabryk maszyn do ssy- 
cia, które wyrabi»ją maszyny Siogera i obrączkowe, 
a zatrudniają 500 do 3000 ludw. 
Z tych 80 fabryk wybrałem 2 jako Denas: 
na całym świecie i do tałem zastępstwo na Gal cję 
Nie wysyłsma ajentów |... Natrętni ajenci e 1odzą 
po domach tylko z najtańszemi maszynami a sprie- 
dają po zanadto wygórowanej ceaie, za co dostają 
1b zår. od każdej sprzedanej maszyny. 


Jozef Iwanicki 
mechan k 
Lwów. hotel Żerza 
Preszę żądać cenniki 200 mz:szyn na składzie 
do wyboru. 978 


kkkkkkkkkkkkkkkkkkkk 


OOOOODOOOOOG 
Ostatnie rozporządzenie 


dia wszyst:lch razem | każdsge 
z osobna! 

Wobec ni*zwytłej konkurencji, je- 
stem zmuszony oświadczyć publicznie, 
że wszystkie artykuły spożywcze spro- 
wadzam wprost ze źródeł w większych 
il'ściach i ziwsze świeże, o czem Ci, 
którzy mnie zaszczycają, mieli sposo- 
bność przekonać się, 

Przy tej sposobności polscam wszy- 
stkim razem i każdemu z osobna wy- 
ém on!te artykuły świąteczne bez kea- 
kareaeji po ceuaoh n-juiższynk. 

Posadto polecam RXBY tylke 
żyne, t. j szesupaki, karpie, liny, san- 
dacze na kiżdą wagę i cenę. 

Proszę O liczne rlecenia. Z wysokim 


szacnnkiem 
Edward Wacławek, 


handel korzenny 
Lwów, plao Halioki 10 (halı tarzowna). 


1, kg. migdałów słodkich wybier. 0 ct 
k -+ T L4 
. . redzynek saltńskich © 40, Wa święta! 
RO 7 eleme gura 44 , 20 84 Ik 
czarnych drob, 28 2 (:] 
A si dakt, li marokań kich de- R prosimy a y 
se”owych 90 ,, 
» s» daktyli aleksandryjskicb 36 ,, 
tatr „  cplifat 32 ,, 
„  Cykaty dużej s; j3 
w „ Mancini 56 ,, a 
n mak: 24, „Prazdrój” — x browaru 
s mioda pszczelnego 32 , 
nom fig załaskieh 40 ,, MIESZCZAŃSKIEGO w OŁOMUŃCU 
w » fg wiankowyc 6 


w kolorze | smaku zupełale podchbne do plizaeńskiego 
MG" Wszędzie do nabyca! Œg 
Ostrzeżenie! Z powodu naśladowni twa naszej marki, każda 


1 
„ trzechów włoskich całych 20 n 
łuszczonych 48 ,, 
tureckich csłych 28 ,, 


LU "w 


UJ "n 


Maść na odmrożenie 


jest to jedyny środek sporządzony za 
starych przepisów domowych, ktory leczy 
słanowcz» każde odmrcżenie. Wysyła 


„ow p łuszczonych © 46 ,, flaszka zacpatrzona w czerwoną bandeiol i - opłatnie za nadesłaniem 1 ik. 
i > ę z napisem na 
„ „ czekolady Sncharda od 80 ,, A jek 1 1387 W. KOTULSKI, Jezierzany 
= kb suszonych bośnia- i koło Baczaca. 1880 
ckich 8 a u TOW - AO. —— i A «+20 hz Alia „A 
„ »„ powideł bośniackich 16 : MAKS WIXEL l SYN Kopernicki i Syn 
» „ mąki pszennej nejpiękn. 8, ul. Krakowska |. 14. — BG" Telefon vr. 97. wg optycy i mecham cy, 
„ „ drożdży prasowanych co- Lwów, plao Hallokl (, 
waj | 25 FEEFEFECEREZEEEEEK Bok n 9 
1 laska wanilji 25 ,, 4 A okulary, cwi- 
i ; kiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
Polecam równ'eż pai Ł ŻW = EXIOOODOOCKKIE mikroskopy, dzwonki elektryczne eto. 
Wina 0 inelna mg” y y sa 4 pas Naprawy sajtaniej | najryebiej. Zamówie: 
ryg 3 Halifake zwykłe o złe. r . E : nia z prownzji załatwiamy puartnalnie, 
i własnego napełniania, austrjackie, wę- s4 S 1.20, lepsze zł. 1.70, nl- EJ 


gierskie, francuskie. 
wódki, konia!i, rumy 


i wszelkie inne artykuły w zakres ban- 
8124 


EY 
* D 
4 


CS 
Dr 


FIEZNY 


= e 


BTRACYI tn wrbw 

"SE ©LNNIK"W P MEJ UBRUTECZNA SZKEŁ 
i RYSUŃKI NA ZADANIE — ZAMOWIENIA Z PROWINEJ 
L_SŚŃUFEGONIA SIĘ SDWUGTAŃ POWCTJ ov 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


We LWOWIE 


gmach br. Skarbka (dawna Sala sejmowa) 


= jies“ 6,50, 
„Achiles* zł. 6, 
4.25, niklowane zł 5, z ostrzami wklę- 
Maszynki do strzyżenia bydła zł 2.—, 


Nsże stoławe, knoheane, BRZYTWY an- 
gielskie Geo. Hidis & Sn w Anglii, 
wyłączne zastępstwo w Austrii, 


Antoni Halski 


handel Żelazoy, — LWÓW, płac Ma- 


klowana zł. 250, z 8ze- c 54 b 
emi osirza mi; TEN 7 Nao Y N on) 
ulklewane zł. 450, Hn- : a n 
l.fake damskie lekkie zl. Ostassewski- Barański 
150 nikiewane zł. 2.40, 
Helifake- aksen zł 3 25, 
alKiewane zł. 5, Merknr 
250, a klewane zł. 4.25, 
- „Gazella“ zł. 4 75, „He- 
„Palloks* i 


„Jackson Heynes“ zł: 


Dr. 


L krainy Si WISP 


Wr.żemia z wycieczki po Dalmacji i jej 
wyspach). 
KARTA TYTUŁOWA wykonana przes 
artystz-saalarza p. M. Heraelmewicza. 


skład kapeluszy 


„Habiga” ilta“ Pichlera w Gracu 
Czapki myśliwskia 

poleca najłaniej A 
Tadeusz Górski 


LWÓW, pl Marjacki.] 8, 


EIOOOOCOOCKCKKIE $ 


sł=mi »Ł 6. 


de koni zł. 260. 


LWÓW 1902. 
Nartańęm dratarni M. Schmitta i $}. 


Główny skład w księgarni 
H. ALTENBERGA Lwów, pl. Mariacki 


1837 


poleta 


rjacki, L 9 1290 


poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. a. 
Do nabycia w sklepię przy placu Marjackim |. 8, 
oraz w innych hbandlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


Cenniki i wzory wysyla się odwrotnie. 28 


g DZIENNIK P6LSKI z dnia 20 grudnia 1902 r. 


Sypialnia 
w stylu „barokowym“ z orzecha ame- 
ryk ńskiego, ciemna, nowa 
jest tanlo do sprzedania u 


WINIARSKEGA FRAYGISZKA 


we Lwowie 
ml. Zimorowicza 15. 


fantazyjne, dekoracyjne 


kolosalny wybór, ceny bardzo niskie 
poleca MAGAZYN 


Konstancja Kasprzycka 


Żona nadinżyniera c. k. kclei państwowej 
zmarła dnia 18 grudai: 1902 r., po dłogich a cężtkich 
cierpiemiach, zaopżtrzona św. Sakramentami. 
W ciężkim smutku pogrążony mąż z synem zaprasza krewnych i zna- 
jomych na ebrzęd p*grzekowy, który się odrędzie w scbotę dnia 20 grudnia 
b. r. o godzina 3 po połodniu, z domu żałoby ul. Ku:karva | 43, na meg- 


przeżywszy lat 51, 


ki 


tarz Łyczakowski. 
Lwów, dnia :9 g:udnia 1902. 


Dla Matek |! 


HAYA antiseptyezay poder 


Sv dla nięmowiąt i dzieci 38 


sj najlepszą I Kalakuta» 
czniejszą podsypką. 
nabycia we wszystkich aptekach. 


„Concordia* A. Kurkowski 


Njtsgnśniejsa cia mim W pit ja Tee 


Sezon od 1 września do 1 czerwca. 


BG" Prospekty na żądanie wysyła Zarząd Tw 


Na Gwiazdkę Obrszy olejxe, 
akwerele, wyczerpane premie Tow. sztuk 
pięknych, sztychy it d ed 4 złr. po- 
eząwszy po eca antykw.rnia, oraz humdeł 
dziełami sataki, Jozefa Temasika, Lwów, 

pasaż Hansmsma 9. 8121 


W łaściciele kosów 


mogą swe losy (zastawioze wykopuje się 
Rśjpierw) po pełsym kursie sprzed:ć za 
gotówkę. Te sume losy sprzedaję też na- 
pewrót z matych m »stowem prawem do 
Kry Ba wygodde raty miesięczne. 
FRANZ EKIERT 
Dom bankewy i k.ntor wymiany 
WIEDEŃ I Schotearing 14 (zsł'Żony 
w r. 1864). 7035 


jA 


Do zaopatrywania 
okien i drzwi na zimę 


Wałeczti alnstyczne 

najlepswy i xajpiaktyczniejszy 

chroniący od przeciągu. 

Bnmę do naklejania tychże 
Kit I lps 


środek 


poleca 1215 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynck 38. 


Leonard Selecki 


HANDEL KORZENNY, —- 


al. Batorego |. 2. 
Polesa makom te gaiuaki 


DY Kawy WH 


Ceny w zir. za 1 kigr., oraz w we- 
reczkach za 45, klgr. z wysyłką fauco 
do każdej m! ejsco wości pocztowej w TAN 


Lwów, 


woreczki 47, kl 

za 1 kig. 
Ceylon grnkoziar. wybier. 2.20 10.60 
Ceylan grohoziar najprzad. 2.6 1040 
Ceylon rerłowa wybier. 216 10.40 
Ceylon średaia s 2.08 10— 
Ceylon >ielcna 5 2.— 9.65 
Knba gruboziarnista wyh. 1 92 9.35 
Portorico wybier. 180 8 70 
Mocca arabaka wybier. 26 1040 
Jawa złota 216 10.40 

Frzy «dbierze 1 "klg. z po- 

wyższych gatomków daje opu- 
stu i0 et. 
Karakasznakom wsmaku 130 6 50 


Herbety chińsko-rosyjskie 


Calkiem świeży transport. 


O- Herbaty przed zakupnem wypro- 
bowuję i tylko pajprz:dmiejsze w 


smaku sprowadzam i tylko ta- 
808 kora ERE Sraz. P. T. 
Publiczncśse pzlecam. 
zm Fi „ klgr. 
Conge : 
Sachoag 2.— 


Melarge do London 

Kaisow czarma 

Imperial 

Wysiewki herbaci ane własne 

Wysiewki herb. ama 

Okruchy z he hat 2.— 

Popowa orygim. z Moskwy. w paczkach 
1 fat, 1 i Y/, fanta. 

Doskonsł» ramy, kanalski, wima, oraz 
wsz:l:ie towary korzezne najtaniej. 

Zamówienia odwrctpie. 


Na sezon! 


LATARNIE 


na piroling. naftę, ollwę I św lece 


Latarnie stajenne | gospodarsijje 


bezpieczna w razie upadku. 
LATARKI ręczne kieszenkowe 
ekładane 


LATARKI Borplocześstwa d'a 
górników, kopalń, składów na- 


ty it. p. 1215 
poleca w wielkim wyborze 


Alojzy Hübner 


we Lwowlo. 


uuawuw s Br 
ro 
a 
[- 


4059 


Skład | pracewnia 


kute r 


Feliksa i Juljana 


LUBELSKICH 


we Lwowie, przy ul. Wałowej I 3. 

Polecamy na sezon zimowy swfj za- 
pas FUTER w skórach, jako też g towe 
fatra dumakie i męskie, — oraz kei- 
rze, bca, zarękawki, czepki, haranic' 
i wiele innych rzeczy w zakres kndnier- 
stwa wchodzących. 

Zarazem utrzymujemy dsękezała $U 
KNA de pekrycia fater i sps d.jamy 
wszystko pe mcżliwie majmiśszych 
cenach. 111 

Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


NOWAŚĆ "TRG 


Co piątku Ryba pe żydowsku 
Co soboty Pragska szynka z pireem 
grochowsm 
Rówrież zaprowadziłem „oprócz du- 
żych i małe see: 

Sznycel wiedeński |. . D ct. 

Mały Booefstaech z jajem 
„ kotlet naturalny . a 

Kielbasa gorąca z kapustą sA 18 >: 

Wódki, Likiery, Reselisy i = 


w*robu Jana Muszyńskiege. 
Miedy janowski i tarnopolski. 
wisa białe i czerwone gwarantowane 
naturalne za btr cd 80h począwszy 
Oklady w abouamencie 80 bal 
Miód a la Malaga, Szampanów. 1 k 80h 
bardzo stary 2 Z. 


Podarun:i 
" R - 
ed 
nA „Gwiazdkę i Nowy Rok 
jako to: 
Poduszki dywanowe „Smyrna' zł. $ — 
+ “u aagielskie „ 3.76 
r fantazyjne „o 1% 
Słupy picząwsty od „ 4.16 
Stoliki % 4 „ 3— 
Etażerki is 3 „n 8.60 
Konzolki ,„ > T WLIE 
Parawaniki ,, sa „ 16— 
Makaty francuskie „ 1.60 
1369 poleeają 
W. Primus 


& S Iglicki 


Lwów. ul. J:glislañska 12. 


@dpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


BESO aN z md | EDWIN OO 


'„kl. pierza gęsiego 
WW” tylko 6D ct. Su 


Rozsyłam zupełnie nowe, sza 6 pierze, 
ręką darte, pół kile tyiko 60 ct, to s mo 
w lepszym gatanku tylko 70 ct. 

w pocztowych pekietąch próbnych 5 kg. 
z» pobramiem pocztowem 


J KRASA 


hendel pierzem w Smichewle koło Pragi 
(690) Czechy. — Wymiana dozwolona. 
Upraszsmm o dokładny : dres 1385 


kkk KkKKKKKKKK 
Taniej jak wszędzie! 
Ry 4 złr. 


bały, prawdziwy por- 

Serwis stoławy celanowy, składzjący 

się z 24 sztuk, a mianowicie: 6 ta- 

le zy płytkich, 6 głębot'eh, 6 de- 

serowych, 1 wazy, 1 sosierki, 1 

kompotierti, 1 solniczki, 1 pél- 
miskę dł -giega i 1 okrągłego. 


Ty'ke 4 zł. 70 ot. 
Serwis STEŻOWY owy," aiher 


celanowy, składający 
się z 30 sztuk, a miznowicie: 12 
key płytki b, 6 głębokich, 6 
deserowych, 1 wszy, 1 sosierki, 
1 kompotierki, 1 sólniczki, 1 pół- 
miska dłcgiezo il okrągłego. 


Tylko 7 zł. 20 et 
Serwis Stołowy ża. Bie ez dY 


«jący się z 30 Szt 
Tylko 1 zł. 70 ct. 


Serwis sztlsy gładki. 

, Tylke 2 zł 20 ct 
Serwis szblany z mautewym paskiem. 
Tylka 7 ct. 

Kieliszki da wódzi. 
Tylko 12 ot. 
Kialiszki da wiza. 

Tylko 4 ct P 
Szklanki do wody 
Tylze u 


Roberta Questa 


magazyn porcelany, skła i noceyaig 
kamiensego 37 


we Lwowie, Ryzaek 6. 


w kamiawicy J. O. ks. Pen'ńs'iege 


EEEIEE EEEN 


ea o am e O 0 


IOCOCOOOCOCCH 
w Pierze gęsie! 


ara 


nowe alędarte: */, kig. szarego ct 15 
JO © bisłago „ 80 
zawo darte: Y% | szarego „ 3 
el 26 białego „ 50 


przesyła począwszy od 5 kig. i wyżej 


261 za pobraniem pocztewem 


J. Haldek 


w PRADZE, ul. Tyáska l. 17. 


IDO0OOCOCOGIA 
Najwspanialsze pa: eye 


pesdomey' mo 
N-jpiętBisjsze papiery listowe 
w kasetkach ed 60 et. de 15 
zł Nomxości w g lantarji fean. 
i 10( © imnych przedmaictów na 
pcdarki poleca M.gnzyn sztuk 
p ęknych 

Stamisław Gabriel, u. 

Ladika 1. Wysyłki odwretnie. 


Karola 
8:22 


to ehee mi é <a zmę dobrą, cie- 
pe KOŁDRĘ niech się ula 
z Zacf. ciem do specj-lsej pra- 

cowui kcłdar i à ate acow 
JÓŁEFA SOMUSTERA 

Lwów, Kopernika 5. 

Kcłdry utłaeewe jedwshnę po- 
ćwńjae na welnie po zł. 14, 15, 

18, 20, 22, 24, 28 do 33. 8:18 


WEF” Wy karag: KAWY Ce Ceyleńskie 


i lase pe zł 1'30 
180, 2, 208, Da | 220 za 1 kg Wy- 
syłsi w wereozkach 5 kłlewych edwre- 
tnie i franeo de każdej miejscowości 

pecztewej pelose handal 
LEONARDA SBOLECKIEGO 
we Lwowie, ui. Gaterege 2. 8110 


= 
+ 
` 


w 


sMew 


i angielską 


przeszło 92% 000 tomów tudzież 
insirumonia ! 


polską, francuską, niemiecką 
E NUT 72000 sztul 


polecają największą w kraju 


$ 
= << 

LLP p — 73 
— e = 7 
wmżzżiu 
md ŚR 
TIRa: 

LL — Sq 


przediem k 


GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


yy P0 


(,ZYT 


> —m 


Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


"BAJECZNIE TANIO! 


Dotąd nie bywało ! 
aby SERWIS stołowy szklany gładki na 6 osób 
można było dostać za zł. 1.90 
2.35 
4.45 
7.50 


1.60 


z małowym paskiem na 6 csób sa ał, 
Sarwis porcelanowy stołowy biały, gład- 
ki na 6 esób za zł. 
Serwia porcelanowy st łowy z dekors- 
cją w kwiaty na 6 csób za zł. 
Serwis poreelamowy do herbaty z de- 
koracją w kwiaty na 6 osób za zł 
Serwis do czarmej kawy x deksracją 
w kwiaty na 6 osób za zł. 
Serwis do kompata szklany na 6 osób zł 
Kieliszki do w:na lab wódki po 8, 10, 
12 i 14 ct. 
Sz lanki do wody po 47/, cent. 


1.60 
185 


Powyższe serwisy nabywać można w pe- 
wszachnie z tauiości i dobroci znarym żródle 
dla porcelany. szkła, herbaty i samowarów, 
t. j. w handlu firmy 
laga Cesarsko Króiewykiej Mości Na- 

dsernogo dostawcy 


Kazimierza Lewickiego 


Lwów, ul Trybusalsza 6. 
ME Ccnaiki illustrowano gratis i fran o 


1324 


za 
Jako bardze praśtyczne! R 
zę” sa 8 
poleca firma 8110 
JAN TKAGZ i SYN 
Lwów, Kosernika 18. 
"mę" Nowcści dla urząd'eń d+mowych, a mi»sawice: biurxa mehoniowe, 
auty, meble st-lowe i famtzzyjma tp 
Wielki wybór paduszek kefowanych | ręcznie MAloWANYCH. 
„Merkur 
Gazeta losowań i handlowa 
Przedpłata WYRSSI: Tokai ke soma 00 7 72 
TREŚĆ mum. 24: Losowawia. Kartel żelazny. Bankruetwa ga- 
dowy, it d 
Nawi abonenci otrzymają EEE" kuzzłatnie BE 
JW Numsra ekazewo darms | oepłataie, WE 
Adres: Aómiristrccja „Mertu egi“ W prai Rynek gł 5. 


PODA*UNKI na GWIAZDKĘ i NOWY ROK 
Magazyn tapicersko dekoracyjny 
stoliki, foteliki, krzesełku, naxfki salonowe, pułeczki ma d'ebiazki, etsżory ma 
Po cenach najprzystępniejszych. 
wychodzi 2-ge I 16-ga każdzgo miseląca. 
lieyjskie. Nadużycia. Kromka kandiowa. Odpowiedzi Przegląd gieł- 
1296 
„Rocznik fieansowy na r. 1903 I kalewdarzyk bankowy”. 


poleca : 
Woda bęjzwinowa 


brody. Flakcn 1 kor. 
znakomicie pieniące się, 


Myd'o do golenia "imi 0%. 


E Proszek do golenia brody pudelko 70 h. 
08 


używa się de mycia 
tnarzy po goleniu 


Lustra powiększające do golema od 470 h. do 12 ker. 
GOLARKI porcelanowe i niklewe ed 60 h. de 4 ker. 
PĘDZLE do golenia brody »i 50 a. do 2 kor. 


Opaski na wąsy w wielkim wyborze od 70 h. da 1-20. h. 
Lwów, ul. Sykstuska I. 25 I ul. Halloka 11, 
Kraków, Sukienalca, |. 20, 


1140 
Przemyśl, ul. Fraeelszkańska |. 24. 


0005000 2000000000000089 


HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


wa LGewię. ul. Teatralna I. 8. 
malgana Bujlunaze gntaski 


WF KAWY WE 


e carka Gzystym | arswatyczaym. 


S. uli 


[4 h 

BE s Porterice. . : 

bF i Guba gruboriareinta — p 368 6 

aż: Colon zielona |. 1 a 

PE ä A pzzednia. . FE 1, 04 , 

tii jeee graboziz. nista, l w 06 p 

4. p Ę periewa . . « 1 4 05 w 
Mocca arabska bardzo aromatyczna. 1, 08 p 


Jawa złote 
Uwaga: Kewa Moeca arabska ROR używa si 
tylko mu czarną kawę, zná ma bisłą kawę potrze 

używać z Cejjenam lub Jawą. Jeżeli używa się kawy 
gatunki miąszane, wówczas malaży każdy za 4 
eddzielmie epnlió, 


o © ><» nei PODZZ O©OG©GJ 
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oduszki 


Lwów, 


A. Krzysztofowicz 


1839 


Hotal @eorgea. 


ME” O połowe taniej "Gg 


niż gdzielndziej 


1370 


NAJPIĘKNIEJSZE SORTYMENTA 


de upiększenia Bożego drzewka 


pe złr, 1.—, 150, 2.50, 360 5.—, 650 do słr. 10. 


wa podalio ct. 15, 25 de 76. 


Włosy aniełów koperia 8 ct. 


Świ. ee stoaryne- 
Lich ta- 


rze p:tentowame tutin 15 ct., peleca magazy Army 


Kauczyński & Oberski 


ulica Karola Ludwika, LWÓW, flija ulica Helicka 1. 6. 


+ naerenn mma A pam 


Stesewny pedarek świąteczny |! 


Ciągnienie niezdwołaloie 
15 stycznia 1903. 


Loey Tow. przemysłu artysty- 


czsega po 1 koronie. 


śmistankewa czekalada w tabliczkach i wałeszkach 


Najwięcej w śmietankę obftująca 


MLECZNA "CZEKOLADA 


Osiatnia nowaść Paa w świecie fabryki ezekclady 


SE 3 SUN ARD. 


ulica Kopernika nr. 1 
I. piętro, (nad apteką Mikolascha) 


wykonywa 


wszelkie prace melioracyjne 


jako to: 
zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do 
nawodnienia i odwodnienia ląk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, 320s, kclejek etc. etc. 


drenowania pól, 


Finansowanie 


uskuteczaia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. 


W razie już gotowych planów, nastąpić może na 
podstawie tychże, wykonanie pracy. 


Suchard a 


m wa MO A e 


- 


Główna wygrana 


kor. 40.000 kor. 


poleca : 1837 


M. Jemasz, Kitz & Stoff, M. Klarf-ld, 
Jakób Strob, Kermanu, Feigezksum, 
Samuely & Landan, SchQtz i Chajea 
August Schellenberg i Sym, Sekal i 
Lił.ea, domy bankowe wa Lwowie. 


—— e 


MILKA| 


noera 
$ 


Bank melioracyjny X 


we LWOWiO 


1106 


TASSAR DANAN MAMA 


Z ces. król, 


RECENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ses, król. destawcéw dla anstro-węgierskiago dworz 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 


BĘ | wszelkie inne wyroby Tyq 
poleca zajtaniej handal 


Jana Riedla 


we Lwowie. = 


Gway kzrtewame: po. © 


steruaieryca, 


wprzyw. FdręSi 


ZOGOGOC OGOOOJT900000000005 


właścicielem hoteli, ra- 


dsprzedającywa, 
dla wzpiłał, sakładów kąpielewych I pebllcznych 


000G60005000000000000000 


me W W M M 4 ON ~ 


Z drukarni M. Sehmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


